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Cony ogłoszoń: 

„w tekście (przed kron) Mk. 125 
Nekrelogi a DOS 
zwyczajne x GS 
drobne za jeden wyraa, „ 30 
Ceny ogłoszeń nałoży rozumieć 
za wiersz wysokośc l,milimotr 


| Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż 

ł fantazyjne i tabete (bilanse) 55 „. 

Ogłoszenia przyjęto po zamknięciu Adal 
mistracji o 10 drożej 


Każda nowa podwyżka taryfy obowiąs 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zá. 
wiademienia, 

a terminowy druk ozłoszoń administracja 
nie odpowiada. 
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Rachunki płatne w środy. 


Towarzysze i Tewarzyszki! Reakcyjua większość sejmowa kuje nowe kajdany dia 
ludu robeczego. Ustawa wyborcza de nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości ebywatelskiej i fałszowaniu istetnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
z protestem całej klasy rebotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń. 


protestacyjnych i demonstracji. 


Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak- 


nąć w szeregach naszej waiki o demekratyczaą i sprawiedliwą ustawę wyborczą. 
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gabinetowe przebywa w tej | takfim razie wola te mnsiataby się wyrazić 

nie w formie oświadzeń klubów sejmo- 
wych i ich arytmetycznego (stresz- 
czenia), dokonanego przez p. M 
lèz w formie uchwały, powziętej przez 
Sejm w pełnym składzie. A bo znowu mo- 
głoby wywołać przesitenie na stanowisku 
Naczelnika Państwa. 

Słowem, „mała konstytucja” — której 
zawsze można było dużo zarzucać — w tej 
formie. jak, dotychczas była 
okazała sie niemożliwą przy tatciesn > 
leniu, jak obecne. 

Na czemże więc powinna polegać amia- 
na. [Inaczej mówiąc — jak „mała konsty- 
tucja powinna być interpretowana, aby 


oraz 
vastarawianie się, czy wogóle przesilenie 
istnieje. Drugą lazą było tradycyjne szu- 
kanie przez p. Marszałica j 


weszło i znajduje się w fazie trzeciej: w 
okresie sporów o to, w jaki sposób wogó- 
le me być mianowany Rząd, skoro zachwia- 
ła się dotychczasowa zasada obliczeń ary- 
imetycznych p. Marszałka. 

Osobliwy. charakter przesile- 
nia wyraża się i w tem, że doprowadziło do 
tego rodzaju roztrząsań konstytucyjnych. 
Dotychczas mie zwracano uwagi na nieja- 
sności i nieścisłości t. zw. „małej konsty- 
tucji“, ponieważ przesilenia rodzity się w 
samym Rządzie bub w Sejmie, a Naczelnik 


na tem tle konilikty? 
Państwa przeważnie rejestrował tylko ich 


Endecy powiadają, że bronią praw Sej- 
mu w stosunku do Naczelnika Państwa. że 
pragna utrzymać przeważny wpływ Sejmu 
na mianowanie Rządu. Jest to obłuda, je- 
żeli się zważy, że endecy woale nie propo- 
nowaili, aby postanowienia „matei konsty- 
tucji* były stałą normą komstytucyjną. 
Przeciwnie — endecy kładli nacisk na to, 
aby w Konstytucji prawo i obowiązek Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. mianowania Rzą- 
du były wypowiedziane jasno i niedwuzna- 
cznie. W imię więc jakich zasad obstaja 
dzisiaj przy mianowaniu Rzadu przez — 
Konwent seniorów, czego zresztą i „mata 
| konstytucja” zgoła nie przewidywała i nie 

przepisywała. | ! 

Mówi się, że Sejm obècny ma szezeyól- 
ny charakter — jest Sejmem ustawodaw- 
czym, a więc tembardziej musi uzależnić 
od siebie wladze wykonawcza. Ten motyw 
mógł mieć pewne > znaczenie w początkach 


wynik, przyjmując do wiadomości arytme- 
tyczne sprawozdanie p. Marszałka. Obecne 
konna powstało na tle konfiktu mie- 
dzy Naczelnikiem Państwa a Rządem. Rzad 
podał się do dymisji z powodu i jeg 


krytyki jego 
postępowania ze strony Naczelnika Pań- 
stwa. Można mieć poważne wątpłiwości — 
i daliśmy im już wyraz, czy Rząd p 
właściwie. Krytyka 
Państwa w ustrojr  parłementarnym 
c: i nie może być dostateczną podstawą 
dymisfi Rządu. Takie zatargi wszędzie 
załatwia sie za kulisami, Jeżeli Rzad ip. Po- 
nkowsikjiego ustąpił pod wpływem krytyki , 
Naczelnika Państwa, to było to malen- . 
szym dowodem. że Rzeid ten sam siebie ` 
nie cenii i jest beznadziejnie słaby. Ale nad | istnienia Sejmu. zresztą — aż do chwili 
tem nie będziemy się rozwodziłi. Tu cho- | uchwalenia Konstytucji. Z chwila uchwa- 
dzi nam o stwierdzenie, że skoro przesile- | lenia Konstytucji Sejm faktycznie przestał 
nie powstało na tle konfliktu Naczelnika | być Sejmem ustawodawczym i niczem nie 
(Państwa z Rządem, to z natury rzeczy Na- | różni się od zwykłych sejmów. „Mała kon- 
czelnik Państwa nie mógł przy rozwikły- | stytucja" jest : i jeżełi dla 
waniu przesilenia pozostać biernym, jak , względów formalnych utrzymuje ją się, to 
przy innych przesiłeniach. | | jednakże należy dać jej takie autentyczne 
, „Ale tu zjawiła się kwestja t zw. „ma- wyjaśnienie, któreby nie wywołało trudno- 
łej konstytucji”, „Mała konstvtuaja”, uchwa- ści w życiu politycznem i zbliżało się jak- 
lona na początku istnienia Seimu, powiada, najbardziej do norm rzeczywistej Konsty- 
że'Naczelnik Państwa powołuje Rząd w tucji. . 
pełnym składzie na podstawie porczumenia | Zauważmy tu przy sposobności. że Kom- 
z Sejmem. „Mała konstytucja” nie przewi.  stytucia nasza przewiduje oczywiście zmia- 
dywała, co bę tzie. jeżeli Naczelnik Pań: ny Konstyłucii, a więc dotyczy nie tylko 
stwa nie przyjmie kandydata, proponowa- zwykłych Sejmów, lecz i przyszłych Sejmów 
nego mu przez Seim a właściwie nie przez ustawodawtzych. A jednak nie przewidu- 
Sejm. bo Sejm uchwały . co do kandydata 
nie pobierał lecz przez Konwent senjorów 
czy p. Marszałka. Inaczej mówiac, „mała 
konstytucja“ nie nie mówiła, jak rozwiązać 
przesilenie, jeżeli owo „porozumienie“ nie 


ostąjpił | 
ze strony Naczelnika 
| mie 


dm w razie, jeżeli S&im zajmie się nawet 
calkowita newizją Konstytucji. 

Argument więc o Sejmie  ustawodaw- 
czym, jako zasadzie specjalnych form mia- 


nastapi . W razie zatargu — ponieważ Sejm nowania Rządu. nie wytrzymuje | z 
fest władzą wyższą od Naczelnika Państwa. chwila gdy Konstytucja z ama fak 
— jego wola musiałaby wziąć górę, ale w i stała formę. 


usunać niejasności, watpliwości i możliwe | 


je żadnej specjalnej formy mianowania rzą- : 
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Należy jednak sprawę tę oświetlić ró- 


wnież z innej strony — ze 


8 8 
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nej. Endecy dlatego wpierają się przy do- 
'chczasow em stosowaniu , j kot 

cji“, że chcą Piłsudskiego pozbawić wpły- 
wu ma tworzenie Rządu. Ale czy przez to 
powiększają realne prawa Sejmnu, dotyczące 


„. | kontroli nad Rządem? Doświadczenie uczy! 


Sejm niby to dotychczas miał wpływ prze- 
ważny na mianowanie Rządu, on to — m 
krętych zresałą drogach Konwentu 'sonjo- 
rów czy dyp: cji marszałkowskiej — 
„tworzył“ Rząd. | cóż z tego? Ozy w tym 
Sejmie Rząd miał stałą większość? Czy 
Sejm miał nad Rządem istotną  tontrolę? 
Czy Sejm w sposób parlamentarny — 
większością głosów 


— 


obałał Rządy? Nie. Rząd, „stworzony" 
przez Sejm. adzi! swój żywoń, a Sejm 


jak ten Rzad „sam“ się obati. Czy to ma 
być parlamentaryzm? Stamowczo nie. 

W ustroju parlamentarnym normatnym 
Sejm nie mianuje Rządu (nie mówimy o 
państwach, gdzie Sejm wybiera Rząd, jak 


czy. Mianowanie Rzadu niby to przez 
‘może nawet, jak się rzekło, prowadzić w 
praktyce do zaniku par odpo- 


wpływ na mianowanie Rządu — fest to zu- 
pelmie zgadne z ustrojem parłamentarnym. 


Centr. Kom. Wyk: P. P. S. 


i 


Przesilenie 


Nie wiemy, jakie Naczelnik Państwa sam 
przypisuje temu znaczenie. Jeżełi jednak 
sądzi, że wpływ ten może być decydujący 
dla dałszej polityki — to myli się. Odpo- 


. 


wiedyiałność parlamentarna gabinetu zgó- 


ry zakreśla temu wpływowi granice. „Ma-. 


ła konstytucja“ dopuszcza najrozmaitsze 
konflikty na tle pełimowania sposobu mia- 
mowanńa . Naczelnik Państwa zupeł- 
nie słasznie może się pytać: gdzie i jak wy- 
raża się tu woła Sejmu? Ale nie może być 


żadmych takich pytań i konfliktów, - kiedy: 
Sejm uchwala swoją obala Rząd, który mu 


się nie podoba. l 

Naczelnik Państwa wyrarńt pogtad, że 
Rząd. który powołuje do życia, musi mńeć i 
jego mrufanie. Jest to tormułka bartizo oie- 


Se? w stosumku do gabimetu 


mentarny. Zaufanie Naczelnika Państwa do 


Rządu nie jest czynnikiem, któryby praw- 
nie można było uwzgtedniać. Prawo wy- © 


rażamia Rządowi ufności lub nieufności ma 
tylko Sejm, który też jedynie może zmusić 
gabinet do podania się do dymisji.  Miano- 
wanie przez Naczelnika Państwa Rządu nie 
może być wyrazem iege- osobistego zaufa- 
nia, lecz aktem politycznym, w którym Na- 
czelmik Państwa musi się z góry liczyć z 
tem, czy mowy Rząd pozyska zaufanie Sej- 
mu — jako czynnika rozstrzygającego. 
Nie jest to bardzo zaszczytnem dla par- 
lamentarvzmu polskiego, że cała taza prze- 
silenia poświęcona jest konstytucyjnym in- 
terpretacjam i subtelnościom. Ale ostate- 
cmnie należy sprawę wyjaśnić i usunąć nje- 
bne i szkodliwe zawady, stworzone 
przez tak zw. małą konstytucję. 
dzej należy przystąpić do właściwego zada- 
nia — do utworzenia Rządu. / 


Narady nad interpretacją t. zw. Małej Konstytucji. 


Wczorajszy dzień poświęcony był ob- 
radom stronnictw sejmowych nad przemó- 
wieniem onegdajszem 
i ustaleniem odpowiedzi stronnictw na py- 
tania, postawione przez Nac a Pań- 
stwa. 

Po południu, o godz. 5-ej rozpoczęła 
obrady Komisja konstytucyjna, na której 
przedstawiono już konkretne wnioski, za- 
wierające interpretację art, 3 „Małej Kon- 
stytucji'. Wniosek Z. P. P. S. uchwalony 
na plenarnem posiedzeniu naszego klubu 
poselskiego idzie w kierunku, wyznaczónym 
przez Konstytucję 17 marca, dążąc do usta- 
lenia praktyki parlamentarnej. przyjętej w 
demokratycznych krajach Zachodu, Wnio- 
sek postawiony przez klub Wyzwolenia” 
idzie w tym samym kierunku. Natomiast 
wniosek endecki, odczytany przez ks. Luto- 
sławskiego uświęca dotychczasową prakty= 
kę, która tyle już szkody przyniosła, 

Dyskusji w isji jeszcze nie ukoń- 


| 


Naczelnika Państwa | gi, 


czono, ale zanosi się na to, że Sejm w tej 
sprawie, jak i w wielu innych wielkiej wa- 
podzieli się do połowy. Poglądy P. P. S, 


| podzielają: P. S. L. „Piast”, P. S. L. „Wy= 


| 


zwolenie”. z 
R. Żydzi. Zwolennikami wniosku 
tosławskiego są naturałnie chadecy i duba- 
nowicze. P. Skulski, jak zwykle, szuka 
kompromisu, 
Poniżej podajemv przebieg obrad, któ- 
re dziś prawdopodobnie będą ukończone, 
POSIEDZENIE KOMISJI KONSTYTU- 
CYJNEJ. 


Przewodniczył p. Rataj. Po uchwaleniu 


paru uzupełnień do ustawy o rózciągnięciu 
Śląsk, 


władz Państwa Polskiego na Górny 
przystąpiono do debaty nad sprawą inter- 
pretacji t. zw. Małej Konstytucji. 
Referował przebieg posiedzenia Naczel- 
nika Państwa z 
Marszałek. N, P. prosił o wyjaśnienie wąt- 
pliwości co do punktu 3 
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Małej Konstytucji 
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5% *" 
|. Zapytania N. P. brzmią: 1) co znaczą sło- 
|. wa; „N. P. powołuje Rząd?” 2) co znaczą 


slowa: „na podstawie porozumienia z Sej- 
' mem?” 3) co oznacza słowo .„Sejm w da- 
|. nym razie? Na życzenie komisji p. Marsza- 
-fek gotów jest wyjaśnić informacyjnie, J 
; pali dotychczasowa praktyka. ę 
= W dyskusji ogólnej zabiera głos pierw- 


a 


A 
$ 4 . . 
|. kończenia silenia. Chcę mówić fachowo, 
nA nie ar yar Wyrzeknijmy się rekrymi- 
|. macji, stańmy na gruncie faktów, które za- 
_ _ szły wprawdzie wbrew naszej woli, niemniej 
|. są faktami, Przesilenie przyniosło szkody» 
~ olbrzymie społeczeństwu i trzeba z niego 
| wyjść jaknajprędzej, Naczelnik Państwa 
nie widzi jasności w punkcie 3 t. zw. Małej 
~ Konstytucji. Dla mnie on był jasny, z chwi- 
lą jednak, gdy dowiedziałem się, że p. Du- 
= fkanowicz odrzuca, opierając się na tym 
- punkcie, prawo inicjatywy Naczelnika Pań- 
stwa, uważam, że trzeba wyjaśnić tę spra- 


wę. 7 ; .. . 

Nie poszliśmy wzorem Austrji, nie prze- 
kazaliśmy sobie wyłącznego prawa tworze- 
nia Rządu; ów punkt 3 robi z N; P. czynnik 
działający, czynnik inicjatywy. Musimy te- 
dy dać interpretację autentyczną. Musi ona 
być jasną i zrozumaiłą dla wszystkich. Naj- 
depiejby było wprowadzić już teraz w życie 
e A postanowienia Konstytucji; ale dla 
_ wielu powodów jest to jednak jeszcze nie- 
możliwe. Wobec tego ograniczamy się do 
in etacji „Małej Konstytucji”. 
ówca odczytuje tekst wniosku Z. P. 


ir 
U 
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= Sejm stwierdza, że w myśl t. zw. Ma- 
= fej Konstytucji inicjatywę ania 
| Rządu w pełnym składzie ma Naczel- 
nik Państwa. 
Przed powołaniem Rządu porozumie_ 
' nie z Sejmem ma być dokonane przez 
zasięgnięcie ze strony Naczelnika Pań- 
stwa opinji stronnictw sejmowych, przy 
czem formy tego porozumienia mogą 
być różne, 
* Rząd powołany (mianowany) przez 
" Naczelnika Państwa sfaje przed Sej- 
|| mem ustawodawczym, celem uzyskania 
| votum zaufania Sejmu. 


|, Punkt ostatni naszego wniosku jest 
E wzmocnieniem stanowi 


e 


wa z N.P przypomina 
przesilenia; przd paru dniami p. 
ski miał zapewnioną większość w Sejmie, 
ale p. Naczelnik Państwa skłonił go do co- 
fnięcia kandydatury. P. Naczelnik Państwa 
swemi iami przedłuża przesilenie. 

5 P. Dubanowicz przytacza następnie 
 „ar$umenty”: W Anglji wybiera premjera 
pośrednio parlament. We Francji istnieje 
tylko prezentacja kandydata prezydentowi 
Państwa. Jest aksjomatem parlamentaryz- 
" mu, że punkt ciężkości jest w parlamencie, 
Gdybyśmy poszli inną drogą, bylibyśmy wy- 
-~ _ jątkiem wśród narodów oświeconych. Nie 
tę Koś iść na interpretację sprzeczną z Małą 


M, "SPU 


Konstytucją. 

|. Pos. Woźnicki (P. S, L. „Wyzwolenie) 
jest zdania, że przemówienie tow. Liberma- 

_ na ułatwiło dyskusję, są bowiem wnioski 

| konkretne. Istnieje w Sejmie między nami 

= rozbieżność zdań i wobec tego Naczel- 


| mik Państwa zupełnie słusznie żąda inter- 
N. P. ma niewątpliwie 
o 


sz 
LĄ 
c 
Le 
f. 
A 


: pretacji legalnej. 
E wę inicjatywy Paa powoływaniu Rzą- 
| du. W praktyce dotychczasowej nie było 
= właśnie poczucia prawa. 
|. Mówca stawia wniosek następujący: 
|. Słowa „Naczelnik Państwa powołuje Rząd w 
|. pełnym składzie” oznaczają inicjatywę, jaka ' 
i gł przysługuje Naczelnikowi Państwa przy przesi- 
|| leniach rządowych. 
>) | „Na podstawie porozumienia” oznacza, że Na- 
|. ezelnik Państwa zasięga opinji Sejmu co do 
2: . przyszłego Rządu, przyczem w razie wątpliwo- 
|. ści decyzja formalna przysługuje Naczelnikowi 
5 |, Państwa z zastrzeżeniem całkowitej odpowiz- 
| dzialności Rządu przed Sejmem. 
Sposób porozumiewania się z 


SA TAL: 
A f 


Sejmem pozo- 
stawia się do uznania Naczelnikowi Państwa, 


~- P. Buzek (P. S. L.) dowodzi, że 
łanie się p. Dubanowicza na przykłady za- 
= granicy nie uwzględnia strony praktycznej. 
|. Praktyka a bardzo rozmaita, niezależ- 
_ nie od mniej czy więcej wspólnych zasad 
gólnych. Wszędzie w razie przesilenia pre- , 
era wyznacza Głowa Państwa. To prawo 
x nalne jest ograniczone przez faktyczny 
-układ stosunków. Opisuje mechanikę prze- 
AB eń w Anglji, Belgji, Francji i Włoszech, 
= Radzi Dubanowiczowi, by przeczytał dwu- 
_ tomowe dzieło Dupriez p. t, „Les minis- 


- Propozycja P. P, S. jest dobra i logicz- 


` _ P, Rosset (Zjedn. Mieszcz.): Nie mo- 
e być wątpliwości, że prawo i o 

icjatywy spoczywa na N. P. Dodatek: „w 
o i jmem“ oznacza bez wą- 
řenja, że strona suwerenna ma przewagę, 
o do formy porozumienia, najlepszą była 
dotychczasowa, tylko trzeba ją ulegalizo- 


| szy tow. Liberman: Społeczeństwo żąda za- , 


„powiedziałność N. 
„stron jego urzędu, które wymykają się z 


"stem jest zwyrodni: 


wać. Najważniejsze — to zaprowadzenie 
obyczaju, by Sejm udzielał, względnie nie 
udzielał Rządowi wyraźnego votum zatia- 
niestety, jako technik, nie zr iałem go; 
widocznie p. Dubanowicz sądzi, że wejście 
w życie Konstytucji z dn. 17 marca byłoby 
dwebisknietńada polskiego ustroju państwo- 
wego. (Wesołość). r 7, 

Mówca formułuje swoje wnioski, jak 

następuje: 

Wyrażenie „Naczelnik Państwa powołuje” 
Zjednoczenie Mieszczańskie rozumie, że inicja- 
tywa proponowania osoby premjera należy do 
obowiązku Naczelnika Państwa, 

Porozumienie z Sejmem odbywa się przez 
konwent senjorów za pośrednictwem propono- 
wanego przez Naczelnika Państwa kandydata 
ma premjera, i 

Wnioski konwentu senjorów, oparte na ilości 
głosów reprezentowanych stronnictw, uważane 
są za wyraz opinji Sejmu. 

Każdy nowoutworzony Rząd obowiązany jest 
uzyskać na najbliżsezem posiedzeniu sejmowem 
większość, stawiając w tym celu sprawę zaufa- 
nia, 


P. Fichna (N. P. R.) wyraża pogląd, że 
za kulisami przesilenia się czyjś 
brutalny interes polityczny. Istotą rzeczy 
jest pytanie, czy N. P. posiada prawo ini- 
cjatywy, Odpowiadamy: tak jest! posiada. 
Porozumienie z Sejmem musi być dokony= 
wane ża pośrednictwem Marszałka Sejmu. 
Rzućmy pomost między Małą Konstytucję 
i Konstytucję z dn, 17 marca. ` 

Ks. Lutosławski (Zw. L.-N.): Interpre- 
tacja wielu przedmówców jest mylna. P. 
Buzek chce zrobić z N, P, osobę, odpowie- 
działną za czyny ministrów. Wręcz odwrot- 
nie. (ję zj ain kie pg przez fakt kontr- 
asygnat powiadają 

y p, dotyczy tyiko tych 


pod kontrasygnaty, Wykluczam więc rozu- 
mowanie: RSi A ma odpowiedzialność, 
prai musi mieć swobodę”, Według Małej 
onstytucji podstawą powołania Rządu ma 
być porozumienie z naturalną przewagą 
czynnika suwerennego. Procedura, propo- 
nowana przez P, P. S., jest niebezpieczna 
dła Państwa, jest przekreśleniem Małej 
Konstytucji Prowadzi ona do walki' Sej- 
mu z N, P, Interpretatorem najlepszym 
każdego prawa pisanego jest obyczaj. Nie- 
wiadomo poco podniesiono teraz tę kwestję 
na dwa miesiące przed wyborami, Odczytu- 
je projekt formuły N. D. 
Sejm ustala, zgodnie z dotychczasowym zwy- 
czajem konstytucyjnym, następującą wykładnię 
p. 3-go uchwały Sejmu ustawodawczego z d. 20 
lutego 1919 r. 
W razie powstania przesilenia rządowego 
przez zgłoszenie i przyjęcie dymisji Rządu: 
1) Marszałek Sejmu, ustaliwszy przez poro- 
zumienie ze stronnictwami osobę kandydata na 
prezesa Rady ministrów, która ma zapewnione 
poparcie większości głosów, przez stronnictwa 
Sejmu posiadanych, tę osobę przedstawia Na- 
czelnikowi Państwa do powołania na to stano- 
wisko. 
2) Ewentualne wątpliwości Naczelnika Pań- 
stwa co do osoby przedstawionego kandydata 
i ewentualne jego propozycje innych osób, o ile 
w porozumieniu z Marszałkiem nie mogą być 
usunięte, muszą być przez Marszałka zakomu- 
| nikowane do rozważenia stronnictwom, poczem, 
ustaliwszy ponownie, kto ma zapewnione po- 
parcie większości, przedstawia Marszałek kan- 
dydata; temu kandydatowi Naczelnik Państwa 
powierzy misję utworzenia Rządu, 


3) Osoba, której na tej podstawie Naczelnik . 


Państwa poruczy misję „utworzenia nowego 
Rządu, przeprowadzi odpowiednie narady z 
przedstawicielami stronnictw sejmowych i na 
podstawie tych narad przedstawi do nominacji 
Naczelnikowi Państwa Radę ministrów w peł- 
nym składzie. 


- P. Skulski (Nar. Zj. Lud.) wzywa, aby 

nie przeciągać debaty. Chce interpretować 
Małą Konstytucję, a nie zmieniać ją. W ra- 
zie niemożności uzgodnienia, naturalnie, 
decyduje opinja Sejmu. Niepodobna okre- 
ślić regulaminowo, w jaki sposób N. P. ma 
wypośrodkować opinję Sejmu, Aparat od- 
powiedni musi być zastosowany do okolicz- 
ności. Łatwo znajdziemy — przypuszcza— 
drogę ku porozumieniu. Wogóle z przemó- 
wienia p. Skulskiego trudno się zorjento- 
wać czego chce; skłania się raczej ku wnio- 
skowi ks. Lutosławskiego. 
P. Rataj (P. S. L.) twierdzi, że nasz sy- 
ieniem systemu austrjac- 
kiego. Drugi system — to system francuski, 
Między nimi trzeba wybierać. Natomiast 
pogrńatwałyby wszystko zapowiadane wnio- 
ski kompromisowe. 

Tow. Niędziałkowski wygłasza dłuższe 
przemówienie: Formuła prawicy wychodzi 
z.dwuch błędnych założeń: 1) chce ująć w 
formę prawa pisanego to, co zawsze i wszę- 
dzie jest przedmiotem, prawa obyczajowe» 
go, 2) sądzi, że N. P. i Rząd będą mieli o- 
chotę narzucać siebie Sejmowi pomimo jego 
woli. Samo funkcjonówanie aparatu parla- 
WALA? usuwa tę obawę; żaden pre- 
mjer o zdrowych zmysłach nie stanie przed 
Sejmem, o ile nie ma danych poważnych, iż 

(a w nim większość. Stąd wynika, że 
forma porozumienia się N. P. z Sejmem w 
pierwszem stadjum jest drugorzędną rze- 
czą. Niepodobna jej ustalać raz na zawsze. 


za czyny N, P, Od- 
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Panowie pytają: kto rozstrzyga w ra- 
zie konfliktu, Sejm czy N. P. Rzecz natu- 
ralna, Sejm. Sejm jest suwerenny, N. P, 
nie może go w żadnej okoliczności rozwią- 
zać, tu o walce niema mowy, Wałczyć z 
parlamentem może tylko taki szet władzy 
wykonawczej, który ma prawo rozwiązać 
parlament, Jeżeli idzie o to, czy N. P. może 
z własnej inicjatywy Rząd usunąć — odpo- 
wiadam: nie! O takiej kompetencji nie mó- 
wi nic Mała Konstytucja. N. P, może tylko 
przyjąć dymisję gabinetu, który się ł 
do dymisji. | ; 

„Muszę się zastrzec przeciwko jedne- 
mu, Pisma prawicy szerzą legendę, jakoby 
prawica ORA węża ęczn w danym zatargu 
prerogatywy Sejmu, a my — prerogatywy 
szefa władzy wykonawczej. Nic podobnego. 
Panów wnioski są przeznaczone dla jedne- 
go tylko człowieka, obecnego N, P. Mybyś- 
my to samo proponowali, gdyby ktoś inny 
siedział na miejscu Józefa Piłsudskiego. 
Dotychczasowy obyczaj czynił z Sejmu na- 
oczneśo świadka w stosunku do działalno. 
ści Rządu; wobec obyczaju, że Sejm nie u- 
dzielał Rządowi votum zaufania, stawała 
się iluzoryczną kontrola parlamentarna w 
Polsce. Nasz wniosek wprowadza ją napo- 
wrót, i dlatego stanowi duży krok naprzód 
na drodze demokracji: Odrzucamy utożsa- 
mianie nas z czyjąkolwiek polityką osobi- 
s 


W dalszym toku d jip. Czerniew- 
ski (Ch. D.) wypowiada się za wnioskiem 
ks, Lutosławskiego. Nie życzy sobie, by od- 
powiedzialność za obecne przesilenie zosta- 
ła zdjęta z bark N, P. i przerzucona na 
barki Sćjmu. 

P. Krzyżanówski (P. S. L.) przypomi- 
na, że „duża” a 2 też obowiązuje 
przynajmniej moralnie. Trzeba było, jeśli 
się miało ochotę, dokonać odnośnych zmian 
5 zywe przechodniej. Popiera wniosek P, 


P. Griinbaum (Zj. żydowskie) jest zda- 
nia, że art, 3 nic nie mówi o inicjatywie Sej- 
mu przy tworzeniu Rządu, Uchwały kon= 
wentu seniorów nie mogą być obowiązują- 
ce. Jedyne wyjście — zbliżenie się do du- 
R anfitug 17 marca, czyli do wniosku 
Przewodniczący proponuje przerwę do 
dziś do godz. 11. 

Ks. Lutosławyki proponuje wybór pod- 
komisji, celem uzgodnienia wniosków i for- 


muh 
Podkomisję taką wybrano, Składa się 
ona z przedstawicieli wszystkich grup i 
zbiera się dzis o godz, 9% rano. 
ECHA PRZESILENIA W PODKOMISJI WOJ- 
SKOWEJ, 


Podkomisja wojskowa dla projektu ustawy e- 
merytalnej wojskowej doszła w dyskusji do art, 9, 
określającego wysokość stawek emerytalnych, W 
sprawie tej min. skarbu stawia opór tendencji, która 
ujawniła się na podkomisji, do podwyższenia tych 
stawek, Wczoraj podkomisja zebrała się, aby kom- 
tyńuować obrady nad tym art. Tow. Liberman po- 
stawił na wstępie obrad wniosek, aby z uwagi na 
przesilenie i że niema ministra skarbu, pgzerwać na- 
rady i podjąć je nanowo dopiero wtedy, kiedy będzie 
utworzony nowy Rząd. Zmiany bowiem, jakie pod- 
komisja chce uczynić, pociągną za sobą znaczne 
wydatki, na które musi wyrazić swą zgodę minister 
skarbu, P, Michalski na te wydatki się nie godzi, 
ale nowy Rząd i nowy minister skarbu mogą zająć 
przychylniejsze stanowisko, 

To stanowisko aprobował delegat min, skarbu. 

Kpt. Mazanek, przedstawiciel M. S, Wojsk., za- 
żądał, aby obradowano dalej, zapewniając, że nowy 
Rząd będzie podzielał stanowisko Rządu ustępują- 
cego. Zaznaczył przytem, że emeryci giną z głodu i 
zapytał, czy pos. Liberman weźmie na siebie odpo- 
wiedzialność za to. 

Tow. Liberman odparł: Nie ja ponoszę odpo- 
wiedzialność za przesilenie, tylko Naczelnik Pań- 
stwa, który je wywołał. ; D 

Komsja przychyliła się do wniosku tow, Liber: 
mana i obrady przerwała, à 


MINISTROWIE W BELWEDERZE, 


Wczoraj o godz. 6-ej po poł. ministro- 
wie udali się na ` zaproszenie Naczelnika 
Państwa do. Belwederu na konferencję, 
podczas której w ciągu dwuch godzin omó- 
wiono szereg spraw bieżących. 


batea ot Ó ARGON BA A 
Mały feljeton. 
i BEZZĘBNY NIEDŹWIEDŹ. 

Jak stary niedźwiedź, o łapach sfla- 
czałych, o przetrąconym kręgosłupie jest 
ten nasz Sejm suwerenny. Od roku już, 
od uchwalenia konstytucji leży i drzemie, 
ssie łapę, czasem muchę Ślpędkii czasem 
ryknie: „jam jest suwerenny — hu-hu-hu' 
ziewnie od ucha do ucha i znowu śpi. 

Uszy mu już oblazły, szerść sparszała, 
pazury już chyba tylko na klej zdatne, Cza- 
sem ktoś ejdzie i żgnie go szpikulcem. 
Wtędy niedźwiednik, marszałek, niby ów 
z „Żywych kamieni" Berenta woła: „Nie 
drażnijcie bestji”, niedźwiedź ryknie pół- 
mordą: „jam suwerenny — hu-hu!" i zasy- 
pia znowu. Niedźwiednik siada obok albo 
głowę oprze na ogonie bestji i też drzemie, 
chrapiąc i mrucząc. 


I jak to bywa na tym świecie, na któ- 


rym jednak wszystko dzieje się podług pe- 
wnego porządku mniej lub więcej znanego, 
niedźwiedź w nikim już nie budzi ani po- 


. 


| sa | Po długich targach zgodzono się na 100 
gotówką, * ° 
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dziwu, ani uwielbienia, ani nadziei, ani O- 
bawy. Owszem jest on już oddawna prze- 


dmiotem drwinek powszechnych. Bo i któż, 


będzie szanował niedźwiedzia bez pazurów, 
bez kręgosłupa, bez siły? Nawet zając i 
króliki śmigają mu przed paszczą,chichocząc 
i kpiąc, a stary nędzarz kaprawem okiem 

spoziera na smyków rozpuszczonych 
ale niema już nawet czem kłapnąć, ażeby 
swawolników postraszyć, 

Zdarza się nawet, że głupia sroka przy- 
skoczy do starucha, stanie tuż przed nim i 
kujnie dziobem w leniwe chrapy a niedź- 
wiedź nawet i tej smarkuli nie może odpę- 
dzić, Wtedy budzi się niedźwiednik na 
trzęsących łydkach, z trudem opiera się na 
łasce i kiwając groźnie palcem mruczy: 
„Ty, mała, na co ty sobie pozwalasz? To 
jest przecie niedźwiedź, a ja jestem nie- 
dźwiednik” a niedźwiedź porykuje: „suwe- 
renny — hu-hu!* Ale sroka, jakby nic nie 
słyszała, piknie bestję dziobem to w ucho, 
to w wargę a nawet w powiekę. > 

Obnrzony niedżwiednik taką śmiałoś- 
cią dzierlatki podrapie kijem bok niedżwie- 
dzia: „wstawaj, bo cię już nawet sroki 
iskają”. Niedźwiedź spojrzy okiem osowia-' 


łem, gnuśnem na swego przewodnika i ry- . 


cząc półmordą': „jam jest suwerenny — hu- 
hu” wali się ociężale na drugi bok. ; 

à Zysław. 
NRA POOR ER GEE p DZE AE AARE PEZET 

Madzwytzejny Kamiąfał 

M 
s M: R gr” 
da awana (yny 

Niedawno powstał Nadzwyczajny Ko- 
misarjat do waiki z drożyzną, na którego 
czele stanął min. Michalski we własnej oso- 
bie. Działalność tej nadzwyczajnej insty- 
tucji jest istotnie nadzwyczajna. Oto mię» 
so np. stale drożeje, a rząd i władze są bez- 
silne. Co tu zrobić? Rzeźnicy są niezado- 
woleni, chcą się pozbyć cen wytycznych, 0- 
biecując, że w zupełnie „wolnym handlu 
geny uregulują się ku obopólnej zgodzie 
producentów i konsumentów. Publiczność 
również jest niezadowolona, Że mięso jest 
wciąż droższe. 

Nadzwyczajny Komis. powiedział sobie 
tedy: spróbujmy. Znieśmy ceny wytyczne, 
a nuż mięso potanieje i obie strony powró- 
cą do stanu zadowolenia. Przecież rzeźni- 
cy — to też ludzie, a ponoć nawet patrjoci... 

zniósł ceny wytyczne — tytułem 
„próby”. Rzeźnicy natychmiast tytułem 
| acl podwyższyli ceny mięsa o 100%, 
estauratorzy ze swej strony podnieśli ce- 
ny obiadów urzędowych ze 180 mk. do 250 
IE 00 mk, ; 

Ka to nie są kpiny z ludności? Prze. 
cież walczyć z drożyzną znaczy w obecnych 
warunkach: nie dopuszczać przedewszyst= 
kiem do dalszego wzrostu cen artykułów 
pierwszej potrzeby, Nadzwyczajny Komi. 
sarjat sam jeszcze popycha rzeźników do 
śrubowania cen, znosząc nawet tak niewin- 
ny hamulec, jak ceny „wytyczne”, sam nie- 
jako zaprasza rzeźników do wypróbowania 


swej „dobroci” na kieszeniach spożywcówi _ 


Jeżeli to ma być sposób zwalczania 
drożyzny, to lepiej, aby Nadzw. Kom. nie 
posiadający, jak widać, ani programu wal- 
ki z drożyzną, ani najmniejszej chęci w tym 
kierunku, zlikwidował się z szybkością nade 
zwyczajną. 

W końcu dodamy, że od kilku tygodni 
restauratorzy uprawiają orgje drożyźniane. 
Co kilka dni ceny potraw podskakują o 50 
— 100 mk. Obecnie zaś, gdy rzeźnicy zdo» 
byli upragnioną „wolność”, restauratorzy 
zaczną zdzierać ostatnią skórę z gości. 

A p. Michalski ongi rycerz „żelaznej 
miotły” i „żelaznych nożyc”, drukuje już 
banknoty 10-t9sięczne!! 


KONIA ZA POGRZEB, CZYLI BODAJ TO BY 
ć KSIĘDZEM. l 
Donoszą mam z Bychawy, pow. Lubelskiego, że 
w zeszłym tygodniu zmarł tam Józef Dyś, gospo- 
darz, Synowie zwrócili wek miejscowego ks, wi- 
karego o pochowanie nieboszczyka, Wikary zażądał* 
za pochówek albo konia, albo 130 tys. 


tysięcy 


(oaa to p. min spraw wewnętrznych 


Dnia 11 b. m, w Lubartowie ogłoszono 
wiec sprawozdawczy tow. posła Malinow- 
skiego (Wojtka). Uwagę posła zwróciła 
spora ilość policji uzbrojonej w karabiny i 
krótką broń. 5 j 

Na zapytanie posła Malinowskiego 
zwrócone do jednego z przodowników, czy 
połicja znajduje się na wiecu w charakte- 
rze urzędowy 
za Nr. 2546/10/u nast. treści: 

„W myśl decyzji p. Komendanta pro- 
szę być obecnym. na wiecu dnia 11 b. m. po- 
sła Malinowskiego i przedłożyć szczegóły”. 

, podpis: Chaborski. 


A więc poseł i jego sprawozdawce 
wiec został poddany cenzurze polktydtwóii 


Tego s ego dnia odbył się wiec posła. 


ks, Okonia adzyniu, województwo Lu- 
belskie. gdzie na słuchających przemówie- 
nia włościan uderzyła z początku policja 
konna. ołazuiąc słuchaczy, a skoro to nie 


m, przodownik okazał nakaz | 


WY, 
s 
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pomagało użyto policji pieszej z bagnetami 
nałożonymi na karabiny. 

3 Tak stę dzieje już dziś, a co dopiero 
będzie podczas sów? 


Zblizka i zdaleka. 


SOCJOLOGJA GRZECZNOŚCI. 
i £ obserwuje nasze życie 


bywał czas dł za granicą, w szczegól- 
pork 


że o ludziach grzecznych mówi się: „pani 
wie , ten Paryżanini", „Pan wie, to ten, co 
tak grzecznie prosi o numer telefonu", „Pa- 
ni wie: to ten, co takie okrągłe mówi fraze- 
sy, kiedy z kobietami rozmawia”. Ten pro- 
sty, grzeczny człowiek nie jest ani nieszcze- 
ry, ani Paryżanin; jest to poprostu człowiek 
co żył z ludźmi, co nauczył się godność 
człowieka szanować, godność niewiasty, w 
której widzi człowieka, godność woziwody 
i człowieka z kanału, I uważa, że grzecze 
ność, uśmiech na ustach — to jest poprostu 
droga najmniejszego oporu, to osiąganie 
największych zdobyczy przy pomocy naj- 
mniejszego wysiłku, to droga najprostsza, 
ae sł celu. Do celu? > do gy 
macji i tania życia. Żyć to nie 
znaczy tylko jeść dużo i tłusto i słodko, To 
znaczy także jeść dobrze i smacznie, powoli 
i w wesołem usposobieniu ducha. Już Bril- 
lat - Savarin, dyktator kuchni i smaku we 
Francji pouczał, że jego arcydzieła trzeba 
jeść uśmiechając się słodko, tak niby jak 
spożywali arcydzieła kuchni rzymskiej, 
greckiej, egipskiej — starożytni Rzymianie 
— uśmiechnięci, w wieńcach z róż na gło- 
wach — zwolna jedząc i pijąc lekkie tylko, 
wodą zaprawione wino... księdze 
mądrej starych Indusów, w dziewiątej ksi 
dze Manu powiedziano, że „nie wolno bić 
kobiety nawet kwiatem lotosu”, a po wielu 
tysiącoleciach mędrzec niemiecki Kant pod- 
niósł to odwieczne wskazanie staro: ci 
do godności prawa filozoficznego, gdy mó- 
wił, że człowiek nie może być człowiekowi 
z: a tylko równym tat cełem... s 
: iegliśmy trochę przedmiotu, a 
tylko na pozór. Miękość języka, miękość 


obyczaju wiąże się organicznie 


i A YE 4 


t 


| jestem ty), Ja zostaję jak, a ty — jesteś ty. 


' Ale kochając życie pospołu, niesz z ży- 
cia wydobyć całą radość, cały powab, całą 
| treść pozytywną — mamy słodkie słowa na 


ustach, mamy uśmiech na twarzy, melodję 
w brzmieniu frazesu. W tańcu rytmicznym 


„ROBOTNIE”, środa, 14 czerwca 1922. - | 


Daleroze'a jest nietylko treść indywidnal- 
nie pedagogiczna. Jest w nim zawarta i pe- 
dagogika społeczna. Jak w naturze żywej, 
dopełnionej przez kulturę: rytm natury ży- 
wej dopełniony przez rozum. 

Henryk Bezmaski. 


Przesilenie w sprawie | 
odszkodowań niemieckich. 


Rząd niemiecki przyjmując w ogólnych 
warunki Komisji Reparacy;nej co 

do wysokości rat dłużniczych i reform sy- 
uzależnił wy- 
po- 

życzki zagranicznej. Warunki udzielenia 
ożyczki miał zbadać specjalny Ko- 
1 py sorned przez Ko- 
że Ko- 

, inaczej zw, Komitetem 


stemu finansowego Niemiec, 
pełnienie tych warunków od 
takiej 
misję Reparacyjną, 
mitet Po aaa 
Baakierów, którego skład stanowili: Mor- 
gan ryj Zjedn.), Kindersley (Anglja), 
ergent (Francja), d Amalio Bose Vis- 
soring (Holandja), Delacroix (Belgja) i 
Bergmann (Niemcy) — rozpoczął w Pary- 
żu swe prace, które trwały od 24-$o maja 
do 9-go czerwca. A 
Zadaniem Komitetu było zbadać: 1) 
warunki, na jakich mogłaby być udzielona 
międzynarodowa i wysokość tej 
j, 2) zabezpieczenia dla ewentual- 
wierzycieli bez naruszenia jednak 
przyszłych odszkodowań, 3) sposób, w jaki 
należy zarządzać wpływającemi dla celów 
pożyczki sumami i wartościami i stosunki, 
jakie należy ustanowić między rządem nie- 
mieckim, przedstawicielami wierzycieli i 
Komisją Reparacyjną. 
„ l-go czerwca Komitet zwrócił się do 
Komisji Repar. z zapytaniem, czy posta- 
nowienia w sprawie odszkodowań, jakie 
Niemcy uiścić winny na zasadzie traktatu 
wersalskiego i uchwały z 5-go maja 1921 r., 
należy uważać, jako coś niezmiennego, nad 
czem Komitet nie ma prawa naradzać się, 
czy też Komitetowi przysługuje prawo roz- 
pstrania możliwości takich rozważań, 
reby pociągały za sobą zmiany w owych 
postanowieniach. 
1-go czerwca Kom. Rep. odpowiedzia- 
ła, że zdaniem większości komisji komitet 
ma swobodę badania wszelkich warunków, 
umożliwiających pożyczkę zagraniczną oraz 
ogólne owienie: ytu zagranicznego. 
Wszelkie wskazówki w tej mierze miałyby 
dla komisji największą wartość. Jedynie 
delegat francuski w Kom. Rep. nie przyłą» 
czył się do zdania większości, głosując prze- 
ciw. Nieoficjalny delegat amerykański sta- 
nął e stronie większości. 
a 


isaliśmy już, 


m z a 


dzialności" przy doprowadzaniu pożyczki 


do skutku. 

Następnie rozpatruje 
możliwość yczki dla Niemiec bez ogra- 
niczenia sobowięteń traktatowych i stwier- 
dza następujące trudności: 1) Niemcy do- 
póty nie mogą odzyskać kredytu zagranicz= 
nego, dopóki wierzyciele nie otrzymają 
gwarancji, że zobowiązania niemieckie w 
ustalonej wysokości i zgodnie z ustaloną 
formą ich ściągania, leżą w granicach mo- 
żliwości płatniczych Niemiec i że uda się 
utrzymać wolę Niemiec wywiązania się ze 
swych zobowiązań. 2) Stwierdzono, że ka- 
pitaliści Stan. Zjedn. i Anglji nie widzą nic 
ponętnego w pożyczce dla Niemiec, która» 
by nie miała na celu uregulowania sprawy 
odszkodowań. 3) Stwierdzono. że kapitali- 
ści państw neutralnych czasu wojny, dużo 
cierpią wskutek obezwartościowania marki 
niemieckiej i z tego powodu również nie 
mają interesu uczestniczyć w pożyczce, 
któraby nie miała widoków odbudowania fi- 
nansów niemieckich na trwałej podstawie. 
4) Co się tyczy Francji, te stwierdzono, że 
pożyczka w węższym zakresie natrafiłaby 
na wielkie trudności, gdyż w najlepszym 
razie drobna tylko część tej pożyczki mo- 
Pić na cele reparacyjne. 

reszcie komitet w uwagach ogólnych 
do sprawozdania zaznacza m. in., że należy 
dążyć, by zobowiązania niemieckie wobec 
rządów stopniowo zamieniały się na zobo- 


sprawozdanie 


wiązania wobec osób prywatnych, które o- 
parłyby te zobowiązania, jak wszelkie długi 
publiczne na ogólnym kredycie dłużnika, a 
nie na sankcjach przymusowych. 


Z powyższego wynika, że kapitaliści 


państw bogatych w pierwszym rzędzie Sta- 
nów Zjedn. wyraźnie zmierzają do zmiany 
warunków traktatu wersalskiego, dotyczą- 
cych odszkodowań niemieckich, że żądają 
znesienia okupacji wojskowej w Nadrenii, 


ze chcą sprawę długów niemieckich, po za- 
hezpieczeniu jej przed niespodziankami po- 
litycznemi, ująć w ręce własne i suto zaro- 


bić. 


Dalej: Francja zarówno w Kom. Rep. 
jak też w Kom. Bank. działała w zupełnem 


odosobnieniu, nie zyskując nawet poparcia 


grodzkiego p. Raczkiewicza, delegata Rządu p. Ro- 
mama i naczelników wydziałów. Konferencja doty- 
czyła spraw związanych z faktycznem przejęci ma 
przez „delegata Rządu władzy nad powiatami: duni= 
łowickim, dziśnieńskim, brasławskim i wiłeń SA. 
które, w myśl ustawy sejmowej z dnia 6 k 

zostają przyłączone do ziemi Wileńskiej. W sp 
przepisów - 


paszportowych postanowiono wp 

szereg udogodnień dła publiczności. W sprawie 
dania i stwierdzenia obywatelstwa polskiego posta- 
nowiono zwrócić się z odpowiedniemi wnioskami di 
M. S. W. W sprawach prasowych uznano za cel 
rozciągnięcia na Wileńszczyznę macy obo À 
dekretu Nr. 146, obowiązującego w Rzeczyposp 
tej. Omawiano również sprawę organizacji p 
ochrony granic. (A. W.). 

ZJAZD WOJEWODÓW KRESOWYCEL 


Dziś, d. 14 czerwca, w ministerjum spraw 
wnętrznych odbędzie się zjazd wojewodów wo) 
przy udziale delegata Rządu w Wilnie, w celu 
wienia spraw, związanych z projektowanemi zr 
nami w podziale administracyjnym  wojewód i 
wschodnich, oraz kwestji wzmocnienia ochrony gra- 
DZIENNIKARZE WŁOSCY W ŁODZL 
W dn. 12 b. m. wieczorem przybyli tu dzie: 
karze włoscy, którzy dzisiaj zwiedzać będą m 
Na cześć gości wydany będzie obiad, na którym bę- 
dą obecni przedstawiciele władz, miasta i dzienn ie 
karzy. 
LIKWIDACJA PISM SOWIECKICH W KIJON 
Rząd sowiecki ukraiński cofnął subsydja kc 
mistycznym dziennikom kijowskim w języku 
skim, ukraiáskim i żydowskim i trzem pismom 
chodzącym w języku rosyjskim, Z siedmiu pism 
munistycznych pozostaje jedna tyiko „Proletar: 
Prawda”, w 


Głosy czytelników, 


Wystawa drukarska, 


Od kilku tygodni mamy w Warszawie wysta 
drukarską. Wystawy takie mają duże znaczenie 
wykształcenia smaku estetycznego zarówno é 
szerokiej publiczności, jak i śród zawodowców, p 
cujących w tej dziedzinie. 3 

Cóż, kiedy pewne rzeczy urządzono ma owej 


rzystanie z niej, nie ułatwić! łę 
Oto nabywszy bilet za 300 mk., pytam o 
log. — Dwa tysiące marek: — brzmi odpowiedź. 
talog zaś ilustrowany jednej z poprzednich wys 
u Baryczków — rycin Witke-Jeżewskiego — kx 
tuje sześć tysięcy). — A ile kosztuje wypożyc: 
katalogu? — Nie wypożycza się. Idę tedy na 1 
stawę bez katalogu. Na salach wystawowych — ż 
nych objaśnień nad eksponatami co do czasu, tyt 
wydawcy, drukarza. Błąkam się więc po 
domyślam się tego i owego, jeśli książka 


podstawie tej odpowiedzi Komitet | 
Bankierów uznał, że nie może dalej nara- 
dzać się w sprawie pożyczki i nie może w 
obecnych warunkach wypowiedzieć swego 
zdania, czy pożyczka zagraniczna mogłaby 


czasem na stronie tytułowej, to odczytuję, cz 
ciekaw, wraz ze mną krąży kilku młodszych ag 
tów sztuki drukarskiej, kilkore młodzieży — wsz 
cy bez niezbędnego przewodnika. Zapłaćcie je 
dwa tysiące, to będziecie wiedzieć, co trzebal 


Belgii Jaki to wpływ wywrze na poli 

Francji dni najbliższych — ea e T 
drugiej strony Niemcy bez pożyczki zagra- 
nicznej nie zapłacą przyjętych na siebie zo- 
bowiązań. Grozi więc starcie dwu nacjo- 


starogreckiego „pojejn' (tworzyć!) jest | dojść do sku nalizmów: francuscy domagają się obsadze- Życzę inicjatorom takich i podobnych przed 
twórczością, , go powabu, tajem- W obszernem sprawozdaniu podpisa- | nia zagł, Ruhry, niemieccy wołają, aby wo- | sięwzięć społecznych, aby pozbyli się zasta 
niczych, cudo niespodzianek, wachla- | nym przez wszystki członków góle wycofać przyrzeczenia, zawarte w no- 


; poglądu, jakoby wystawy podobne przeznaczone. 
cie niemieckiej do Kom. Rep. Partje robo- | ły wyłącznie dla bogatych amatorów i zbie 

tnicze obu krajów mają trudne zadanie : 
przyprowadzenia do rozsądku wojowni- 
czych reakcjonistów. Socjaliści niemieccy 
wskazują na to, że o ile Niemcy, nie mając 


przedstawiciela Francji, komitet uza. 
swe stanowisko w ten Oras Francja jest | 
głównym wierzycielem Niemiec i pożyczka 
zagraniczna byłaby przedewszystkiem w 
interesie Francji. Jeżeli więc Francja nie ' 


prócz 
rzem tęczowym uśmiechającym się doń co- i | 
4 ia i barwą tej samej tarczy słonecz- 
nej... 
Człowiek niegrzeczny (o ile jest zdro- 


przystępniania sztuki i kultury, 
wy, wielu ludzi bywa niegrzecznymi dlate- yi 


Łączę wyrazy szacunku 


go, że sz, chorzy ną żołądek, naprzykład) — | chce, aby, zbadano w całej rozciągłości wa- | pożyczki zagranicznej nie mogą płacić, nie 
marnuje dary życia. je więzy, które | runki, niezbędne dla ia przez | mńiej jednak mogą i powinny wypełnić 


natura, niby pajęczynę wyrastającą z dusz 
ludzkich, rozsnwa w: , z którymi 
obcujemy... Umniejsza zawartość życia, 
treść przeżywanej chwili. Nieraz spoglądam 
na Jana Chrzciciela w interpretacji malar- 
skiej Vlastimila Hofmana. Sto razy stara- 
lem się wydobyć całą treść. całą bezgranicz- 
ną słodycz dziecinnego, stu tajemnic mi- 
stycznych głębia nęcącego oka. I. wciąż 
przekonywam się, że jest w nich coś, czego 
dotąd nie widziałem. 

Słowem człowiek niegrzeczny, nie- 
uprzejmy jest człowiekiem skąpym, czło- 
wiekiem biednym. I to jest jego karą. Upo- 
karza nas niegrzecznością swoją. Wołamy 
go do telefonu, każe służącemu odpowie- 
dzieć, żeby przyjść, jeżeli mamy interes, bo 
on nic ma czast podejść do telefonu, Francuz 
nie zrozymiałby takiej odpowiedzi. Tak jak 
nie rozumie często, co się w Sejmie dzieje: 
wymysłów, wygrażań, głupich, bez treści 
odruchów. „Po co ci łudzie grożą w stronę 
loży Naczelnika Państwa?" — pytał mnie 
cudzoziemiec, który z loży dyplomatycznej 
przygląda! się harcom sejmowej prawicy 
przeciwko Naczelnikowi Państwa z okazji 
wileńskich awantur. „Po co ten dziwny czło- 
wiek wołał: ave caesar!” — pytał ten sam 
cudzoziemiec, „Ci ludzie fie wiedzą, co czy» 
nią. Obniżają nietylko wartość instytucji, 
poniżają siebie;' umniejszają wartość życia 
społecznego, z którego zgoła co in wy- 
dobyć potrafi ten, co naprawdę „żyje”, pije 
życie, używa życia..." 

Świadomość, że ci niegrzeczni potężni 
ludzie są biedniejsi od biednych, a grzecz- 
nych, uprzejmych, a uśmiechniętych ludzi— 
jest nagrodą tych drugich. I to coś znaczy. 
I to każe wierzyć, Że i ci niegrzeczni nawró- 
cą się. Zrozumieją powab, treść i głębię — 
uspołecznienia, towarzyskiego zbliżenia, to- 
warzyskiego braterskiego obóowania. Nie 
trzeba zaraz być buddystą i wołąć w pan- 
teistycznem zapomnieniu: „as twam asi“ (ja 


ł 


ASP WE Pr O Ze AA 


R. 


Niemcy kredytu zagranicznego, to komitet 
nie uważa się za uprawniony do rozpoczęe» 
cia tych badań. 

Dalej komitet jest zdania, że dla urze- 
czywistnienia pożyczki niezbędną jest at- 
mosfera przychylna, ujawnienie zaś różnicy 
zdań w łonie Kom. Rep. wytworzyło dla 
niej atmosfere niekorzystną i bankierzy nie 
mogą wziąć na siebie „moralnej odpowie- 


NOTA RZĄDU POLSKIEGO DO PO- 
SELSTWA SOWIECKIEGO. 

Ministerjum Spraw Zagranicznych o- 
trzymawszy wiadomość o T wizy band, 
które przeszły z pada osji sowiec- 
kiej na pogranicze Polski, zwróciło się ze 
stanowczą notą do poselstwa sowieckiego w 
Warszawie, w której domaga się enerfgicz- 
nego dochodzenia i pociągnięcia do odpo- 
wiedziąlności przestępców, uprawiających 
bandytyzm. | 

Rząd Polski przedsiębierze ze swej 
strony wszelkie potrzebne środki dla ochro- 
ny życia i mienia swych obywateli na po- 
graniczu wschodniemm i domagać się będzie, 
aby rząd sowiecki, w myśl stosunków i zo- 
bowiązań traktatowych, istniejących mię- 
dzy obu państwami, udaremnił na przysz- 
łość możliwość podobnych napadów, (PAT). 


INTERWENCJA POSŁA POLSKIEGO W BERLI- 
NIE W SPRAWIE NAPADU NA GÓRNIKÓW ' 
POLSKICH. 

Poseł polski w Berlinie, p, Madeyski, inter- 
wenjował we wtorek w niemieckiem ministerjum 
spraw zagranicznych w sprawie napadu na górri- 
ków polskich, udających się przez Niemcy do Fran- 
cji Prócz tej sprawy poseł Madeyski poruszył kwea 
stję bojkotu gospodarczego Polski, domagając się 
wydania zezwoleń na wywóz do Polski zakupionych 
przez Rząd polski 40 lokomotyw, znacznej ilości in- 
strumentów chirurgicznych, oraz przyrządów tele- 


Niemcami czemu nacjonaliści 


Eronika polityczna. 


drugą część zobowiązań, dotyczących na- 


prawy finansów niemieckich i w ten sposób 
zaświadczyć o swej dobrej woli. Burżua- 
zyjna prasa francuska energicznie domaga 
się rozciągnięcia kontroli finansowej nad 
niemieccy 
sprzeciwiają się, twierdząc, że wolą obsa- 
dzenie zagi. Ruhr, aniżeli kontrolę zewnę- 
trzną. 


fonicznych i telegraficznych, Wreszcie p. Madeyski 

zwrócił uwagę odnośnych czynników na ciężkie wa- 

runki i niebezpieczeństwo życia, na jakie narażona 

jest ludność polska w Prusach Wschodnich, (ALW.), 
Z RADY MINISTRÓW, 

Rada ministrów na posiedzeniu dnia 12 czerw- 
ca załatwiła szereg drobnych spraw bieżących, mię- 
dzy innemi przyjęła wniosek w sprawie likwidacji 
Rady Gł. Opiekuńczej, i wniosek w sprawie rewizji 
samorządów, działających przy udziale finanso- 
wym skarbu Państwa. (P. A. T.). 


RADA DO SPRAW REPATRJACJI. 

Prezydjum Rady ministrów komunikuje: W da. 
1 czerwca komisarz nadzwyczajny do spraw repa- 
trjacji złożył Radzie ministrów sprawozdanie ze 
swej działalności, zakończone wnioskiem, ażeby ad 
15 czerwca r. b. skasować stanowisko nadzwyczaj- 
nego komisarza wobec zakończenia przez niego po- 
wierzonych mu zadań uporządkowania spraw repa- 
trjacji i ażeby powołać do życia Radę Państwową 
do spraw repatrjacji dla czuwania nad tem, by na- 
dal sprawy repatrjacji szły normalnym biegiem, 
Wnioski te Rada ministrów przyjęła i złożyła po- 
dziękowanie „nadzwyczajnemu  komisarzowi do 
spraw repatrjacji p. Władysławowi Grabskiemu za 
jego pracę, powołując go jednocześnie na prezesa 
Rady do spraw repatrjacji „(P. A. T.). 

KONFERENCJA Z DELEGATEM RZĄDU 

W. WILNIE. 

Urząd delegata Rządu komunikuje oficjalnie, 
że w dniach 9, 10 i 11 czerwca odbyła się w Wilnie 
narada z udziałem dyrektorów departamentów M. 


Ruch robolniczy 
I dyda mari. 


skowego) członkowi P. P. S$. tow. Lówenherz, 
wiedziawszy się z pism o nadaniu mu orderu, 
cił się do partji z prośbą o zasadnicze rozst 
cie. powstałej kwestji, podnosząc zarazem wątpliwość 
czy przyjęcie orderu byłoby właściwe. Stosując się 
do uchwały, powziętej wskutek powyższej inicjaty. 


na posiedzeniu z d, 15-go maja r. b., tow. Lów i 
wystosował pismo do Kapituły orderu Odrodzeni: 
Polski, w którem oświadczył, że nadaneśo 

deru przyjąć nie może. y 


1 


Koło drukarzy. Dzi o godz, 7 więc, odł 
się posiedzenie Koła drukarzy, Aleje Je 0 
Eoiejowa Organizacja PPS, Dziś o g 
wiecz, odbędzie się posiedzenie Kolejowej 


Powązki, Dziś o godz, 7 w fokalu, Okopo 
m. 16, odbędzie się ogólne zehranie dzielnie 
w i 
Jeroz%lima, Dziś o godz 7 wÌecz, W 
Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie Wydz -E 
furatao-oświatowego dziela, Jerozolimskie, = 
Woła.Czyste, Jutro o godz 634 tow. E 
głogi odczył w lokalu dzielnicy Woła-Czyste, 
" $h. v £ 
Pedziękowanie, Dzielmica Powązki miniejszem 
dziekuje tow, Tarczyńskiemu Leonowj za książ 


Nich Zawodowy: 


] z Uwaga, delegaci Warsz. 
; „Dziś o godz. 7 wiecz. 
c. Miejskich (Warecka 71 m, 4) odbę- 
się posiedzenie Warsz. Rady Zw. Zaw. 
pendek imir Ay m ear b 

2) Wybory do Kas chorych. 3 w 
Ę wnioski. 


z Delegaci Rady winni przyjść punktual- 


trajk protestacyjny w instytucjach uży- 
i fecr publicznej w Łodzi. W instytucjach 
teczności publicznej w Łodzi, w związ- 
ku z przedłużeniem bezrobocia bankowców, 
ołanem odmową banków 
gowy zbiorowej ze Związkiem zawodo- 
ym pracowhików bankowych, wczoraj o 
dz. 10 rano rozpoczął się strajk protes- 
tacyjty w instytucjach użyteczności pu. 
licznej} Przedstawiciele Min. Pracy i O- 
wraz z inniemi miejscowemi 


DK] S t. 


RMIN NOTYFIKACJI DOKUMEN- 
TÓW. 


_ Katowice, 13 czerwca. — (A. W.). No- 
3 cja dokumentów dotycząca przejęcia 
go Śląska przez władze polskie i nie- 
ie nastąpi prawdopodobnie dnia 15-g0 


Opale, 13 czerwca, (PAIT.) Pełuomocik rządu 
polskiego p. wiceminister dr, Seyda, udziełił nastę. 
ch informacji .co do iermadnów objęcia ` G. 
przez Polkę: Pewna zwioa w notyfikacji 
cyz. Rady Ambasadorów co do grzmie mstąpiła 

tek tego, iż nie doszło dotąd do porozumienia 
ie dalszego prowadzenia spraw karoych o 
tępstwa przeciwko koaljan'om, Na poniedział- | 
er n- posiedzeniu uczyniła komisja w tej sprawie | 

e propozycje, Pełnomocnik niemiecki wc | 
ue EE PPn peA 


em | og futro, nastąpi muipelmą dema yća 
wy. W takim razie nastąpi w czwartek pod. 
e przez komisję i ogół pemomomików warun- 
a na ai O, Ślaska omu nożyc 
granicy, Dzień ecbolni będzia pierwszym dniem 
aarządzeń ewakuacyjnych, w poniedziałek zaś opu- 
zoz POMI koalicyjne pierwsza eireto, Po polskiej 
 bwoszyć ją będzie miasto à pawb? katowic- 
NE anta pae o wo | 
Ę keelkygnych, atapi neas: wal aai: 


ZEJMOWANIE KOLEI I URZĘDÓW 

PRZEZ WŁADZE POLSKIE. 

a Katowice, 13 czerwca. (PAT.) W Kot 

ajszym kolejarze polscy zaczęli obe 

é koleje w polskiej części G. Slas 

Akcja ta ma być ukończona w tym ty- 

miu, Na jutro przewidziane jest objęcie 
„a w czwartek policji. Do dza 

GEM miast górnośląskich 

wielu urzędników 'polskich, kole zd i 

ędników celnych w mundurach, Dziś po- 


| Paryż, 12 czerwca. (P, A. T.).. (Havas). — Nota 
ka odpowiada punkt po punkcie na 12 para- 
memorandum angielskiego, Przyjmując do 
ności interpretację Anglji, uznającą konferen- 
w Hadze, jako zwyczajną konferencję delega- 


+ Anca do różnorodnej interptetacji roli 


rencji, skoro niektóre rządy pos wy- 
iždo Hagi dyplomatów. Podobna niej é ist- 
: w sprawie charakteru tępnej konferencji 


ławicieli państw, z wyjjjtkiem Rosji, skoro 
mocarstw, w przeciwieństwie do interpretacji 
adu angielskiego, zrozumiało, że rzeczoznawcy 
winni przed spotkaniem się z delegacją rosyjską 
$ do zgody w sprawie zasadniczych propozycji, 
ïe mają być przedstawione delegatom rosyjskim, 
zw Odpowiedź francuska zaznacza w sprawie wy- 
ya memorandum rosyjskiego, że delegacja fran- 
A kaw Genui nie mogła zająć stanowiska w tej kwe- 
stji ponieważ od dnia 11 maja nie brała udziału w 
siedzeniach, które się odbywały przy udziale 
Wobec tego Francja nie 


aż 
= 


icieli sowietów. 
czem związana. Rząd francuski nalega na ko- 
é oparcia konferencji w Hadze na rezolu- 
powziętych w Cannes. W kwestji własności 
nej, odpowiedź francuska przypomina zasady 
tę w sprawozdaniu rzeczoznawców państw 
rzonych w Londynie. Odpowiedź podkre- 
że dla uniknięcia bałamutnego rozwiązania 
, rząd francuski uważa, że musi być uregu- 
Ma kwestja restytucji własności prywałnej i od- 
ia za skonfiskowane mienia. 
Rząd francuski uznaje najzupełniej prawo re- 
lecz pod warunkiem uprzedniego i spra- 
ego odszkodowania, «do czego sowiety są nie- 
a e sytuacji obecnej. System zaproponowany 
memorandum francuskiem, jest — zaznacza od- 
ź * jedyny, gwarantujący zarówno interesy 
ch, jak i Rosji, Jeżeli system ten będzie 
jaty przez państwa jednogłośnie, wówczas i so- 
r go przyjmą. 
Co do sprawy odbudowy Rosji, Francja zaprze- 
akoby mie pragnęła, tej odbudowy. Luźne plany 
dowy, przedstawiane w Genui, oraz stanowisko 


Zw. Zaw. 
okału .Zw. 


Odpowiedź francuska na memorandum 
angielskie. 


Kiire zauważa, że protokuły genueńskie da- | 


„ROBOTNIK”, 


czynnikami, czynią 
zlikwidowania strajku. (A. W.) 

(m) Strajk u Liłpopa Nə üe cuamikznem 
wymikł strajk w oddziale padowłamym bime śni 
fuskowskiego i Czarneckiego ma terenia fabryki 
„Lidłpop, Rau i Loewenstein“ (Bema 62), Sirajfkuja 
1150 robotników, 


Strajk w fabryce włókienniczej w Zduńskiej 
l- Woi, W fabryce włókienniczej w Zduńskiej Woli 
wybuch! strajk ekonomiczny. Na kuek inter wenyi 


Zagranicą. 


Uchwały włoskiej partji socjalistycznej 
przeciw udziałowi w rzadzie. Naczelna Ra- 
da włoskiej partji socjalistycznej odrzuciła 
13-tu głosami przeciw 11-tu projekt udziału 
w rządzie. Utrzymują jednak, że przedsta- 
wicielstwo parłamentarne partji zajmie sta- 
nowisko przeciwne tej uchwale. (PAT.) 


 TELEGRAMY. 


Na Górnym Sląsku. 


| ciągiem rannym przybyło tu także kilku o- 

ficerów ze sztabu generalnego Szeptyckiego 
dla porozumienia się z komendą francuską 
z Aurie DARES koszar wojskowych w 


pO KOMISARZY, 
Kalewiee, 18 czerwca, (PAT) W poniedziałek 
di% 12 b, m. odbyło się w Katowicach w biurze 
p. Hintzego, komisarza dia przejęcia własności pań- 


państwowych z niemieckim komisarzem głównym i 
powiatowym, Przedmiotem narady była wzajemne 
„porozumienie się w powyższej sprawia, 


Pryiazd (atondera 


Baran, 18 czerwca, (A, W.) Prezydent Calon- 
der zapowiedział przybycie na Gómy Śląsk dła ©- 
„bięcia swych funtoj za dzień 14 b, m, 

AKCJA ©RGFESCHOWCÓW. 

Katowice, 13 czerwca, (AL W.) Jak twierdzi 
prezes Komitefu opiekującego się zbiegami u aie- 
mieckiej części G, Śląska, Niemcy wypędzili z mie- 
mieskiej części G, Śląska okoła 15.000 rodzin pol- 
skich, Wypędzanie odbywało się systemstyrmie: 
najpierw zabijano lib usuwano z kraju inteligencję, 
wówtzas to padl ofiarą ohydnego mordu dr, Sty- 
czyński, Następnie zaczęło planerwo wypędzać urze- 
| dników, potem robotników, a w końcu rolników, 
| Aczkcłwiek po miastach pamuje spokój, jednałże 
ło | akea orgesctowców bruejmniej nie oska tylko 
przeniosią sio na wieś. i 

FEZSZ= 


| 


sprawy tej do głębi. Obecnie należałoby wznowić 
badania, odwołując się w razie potrzeby do rzeczo- 
znawców rosyjskich. 


sprawe 
watnej i kredytów, Rząd francuski nie ma mejrmiej- 
szej racji zrzekać się zajętego w Genui stanowiska 


Odpowiedź zaamacza dalej, iż jeżeńi rząd wiel- 
kobrytański uważa, że właściciele rzy też kionsecjo- 
nerjusze legalo? w Roi mogą być wywłasczeną i 
zastąpieni przez ionych, to podobny akt gwatłu, 
jak to zaznaczyłę memorandum îranouskie z pierw- 


znawców do Hegi, talis zgodność w ujęciu paw- 
rych idei wytycznych, w przeciwnym razie można 
się obawiać, że i ta koniterencja, podobnie jak: kon- 
terencja gonaeńska, speluje Ra mczem, 


Lafereacia w Hadze 


Londyn, 13 czerwca. (PAT.) Wolff. 
Dziś wieczorem odjedża do Holandji an- 
Sielska delegacja na konferencję haską w 
składzie 40 osób, łącznie z przedstawicie- 
lami Australji Kanady, Nowej Zelandji, 
Afryki i Indji. 


Paryż, 13 czerwca. — (P. A. T.). 
Brukseli donoszą: Belgijscy delegaci 3 
konferencję wyjadą z Brukseli dziś, we 
wtorek. Są to pp.: Galopi, Gattier, Witto- 
rus i Henri. Otrzymali oni polecenie, by w 


usilne starania, w cetu 


środa, 14 czerwca 1922 r 


Hadze utrzymali 
kwestji własności. 

Ryga, 13 czerwca. — (P. A. T.). Przed- 
sławicielem Litwy na konferencji w Hadze 
ma zostać poseł litewski w Rydze, Zaunius, 

UDZIAŁ FRANCJI 

Paryż, 13 czerwca. (P. A. T.); 52 „Echo de Pa- 
ris" pisze: Poincarć ma obecnie zamiar wysłać na- 
razie tylko przedstawicieli na konferencję wstępną 
w Hadze, która odbędzie się od 15 — 26 b. m, bez 
|udziału Rosjan. Zadanie to przypadnie w udziale 
prawdopodobnie radcy legacyjnerau Siegfriedowi z 
poselstwa francuskiego w Hadze. 


L komisji odczyódowań 


Berlin, 18 czerwca, (A, W.) Kamisją odaikodo= 
wań w ciągu dnia dzisiejszego i wtzorajszego pro- 
wadziła w dalszym ciągu swoje obrady, itórych 
tematem, zdaniem niektórych pism paryskich, jest 
ustalenie tekstu nowej noty da Niemieę,  którsby 
byla uzupełnieniem noty z nia. 31 maxa, Miataby 
ona zawierać "wyjaśnienie punktów, dotyczących 
kontroli arecieczki kapitałów za granice, 


rawa pożytki niem gtkiej 


Paryż, 18 czerwca, (A, W) Tutejsze koła poli- 
tyczne zajmują się w dalszym ciągu aprawozdaniem 
Międzynarodowego Komitetu pożyczkowego”. bar- 
dziej, aniżeli sprawą konferencji haskiej, Waben 
tego, iż Niemcy cofnęły swe niedawne ora 
nie od do samacji. finansów: bez przedłożenią aj 
propózycji, Francja zażąda prawdopodobnie od ko- 
moratorjum dla Niemiec. Koła miarodyme sądzą jo- 
dnak, że rząd niemiecki wystąpi z własmym pla- 
nem zaciągnięcia pożyczki i że komisja reparacyj- 
ma dla uniemożliwienia tej pożyczki predłuży mo- 
ratorjum dla Niemiec aż do końca roku 1925, 


Owady w simie Rzeszy 


Berlin, 13 czerwca. — (P. A. T.). Sejm 
Rzeszy podjął dziś ponownie obrady po 
ferjach świąt. Na wstępie odpowiedziano na 
cały szereg interpelacji. Następnie przystą- 
piono do 1-go czytania projektu ustawy o 
wykonaniu art. 18 konatytiicji Art. 18-ty 
przewiduje podział Rzeszy na kraje z u- 
względnieniem woli zainteresowanej lud- 
ności oraz tendencji kulturalnych i gospo- 
darczych. Wola ludności ma być wyrażona 
przez głosowanie. Obecny projekt ustawy 
emawia postępowanie przy takiem głoso- 
waniu. Poseł Gradnauer  (socjąlista) w 
przemówieniu zaznacza m. in., co następu- 
je. Obiecaliśmy nie opuścić zywe a 
części Niemiec, które obecnie 

wane, ale iemy zawsze z nimi waż! wpół 
pracowali. Obecnie ślubujemy uroczyście, 
że nie rozłączymy się nigdy ż $górnośląza- 
kami. którzy nas opuszczają: (Na prawicy 
i centrum huczne oklaski, ponowne okrzyki 
niezadowolenia u komunistów i niezałeż- 
nych socjalistów). Komuniści zgłosili wnio- 
sek nagły w sprawie demonstracji w Kró- 
lewcu z okazji obecności Hindenburga z 
żądaniem ostrych zarzą: dyscyplinar- 
nych. Nagłość Saioak upadła. 


L izby goia 


Londyn, 12 czerwca, — Pah A. T.). Reu- 


stanowisko </Jaspara w 


ter. Izba Gmin odbyła dz pierwsze po 
świętach posiedzenie. je- 
dnego z członków, czy trąd pana 
domość o przymierzu bywa e 
Niemcami a Rosją, tj got a 1 wiedział "Lloyd 
George, że zarówno Aya jak i 
rosyjski zaprzec ciakędejweić i istnieniu 
o przymierża. Wed $ 


czy rząd francuski może Arye: i o za- 
głębia Ruhry lub do Frankfurtu nad Mc. 
nem bez porozumienia się z mocarstwami 
sprzymierzonemi, oraz jeżeli Niemcy nie 
spełnią swych zobowiązań, czy Francja bę- 
dzie mogła wykonać zamiar o 


, zagłębia dopiero po s ni Kiras „2 


dniowej zwłoki. Magt- Gang 

Ewka, Churchilla w jego ba e 
na interpelację z dnia 18 maja, a co do dru- 
giej części interpelacji oświadczył, że nie 
wchodzi ona obecnie w rachubę, a zapy- 
tanie Cecila oświadczył sir ych Horne, 
że nie ma żadnych informacji jakoby wo- 
bec niepowodzenia ożiłówóji. Mirita ban- 
kierów w zrealizowaniu , międzynarodowej 
pożyczki dla Niemiec, rząd niemiecki nie 
uważał się za związanego swemi zobowią- 
zaniami. 


„TAM pilad znojelcke- włoski 


ryż, 13 czerwca. — (A. WJ. 


Nr. wd zac kde som E S ZIEŃEŚ ZDAC e W ZudD) 

Berlin, 13 czerwca. — (A. W.). Ze 
granicznych wynika, iż w miarodajnych ko- 
iach sowieckich panuje poważna obawa ca 
do/stanu zdrowia Lenina. Zdaje się być 
nader wątpliwem, czy jego nadwerężony 
organizim przetrzyma kryżys—raczej wszy 
stko wskazuje na jego bliski zgon. W każ- 

dym razie przez długi czas Lenin nie 
mógł brać udziału w rządzie. Rząd sowiec- 
ki zniewolony jest już obecnie do zastano- 
wienia się nad możliwymi kandydatami na 
" zastępców. W tej kwestji jednak istnieją 
poważne różnice zdań. ymieniani są: 
‚Zinowjew, Trockij,  Łunaczarskij, Krasin, 
mieniu pierwszych przemawia Timofiejew, 
twierdząc, że jeżeli podsądni mogą się u- 


Rakowskii i Cziczerin. Każdy r nich 


Drores BIBÓW 


SMIN WANIE OSKARŻONYCH. 

Ryga, 13 SAR: (PAT.) kg zaczą 
przeciwko eserom sąd przystą prze- 
słuchiwania oskarżonych. zł po- 


sprawozdań szeregu przedstawicielstw za- 
znać za winnych, to wina ich polegała tylko 
sowietami. W imieniu drugiej grupy, ugo- 
dowej przemawia Ratner, twierdząc, że 
eserzy nie znajdowali się w żadnym 'kon- 
takcie z t. zw. Białą gwardją. 


WYDALONY Z ROSJI ZA KRYTYKĘ SOWIE. 
TÓW, 


Bordecux, 13 czerwca. (P. A. T.). Radio, —» 


Amerykanin Hullinger, który miał bezstronnie zba- 
dać stosunki rosyjskie, został wydalony z granie 
Rosji. Powodem wydalenia była krytyka sowietów. 


Wiadomosci: telegraficzne, 


— Niemiecka rata reparacyjna w kwocie 15 
miłjonów marek w złocie została złożona na ręce 
aliantów przez rząd niemiecki, 

— Przyjazd Poimcarego do Londynu zapowie. 
dziemy jest na przyszią niedziełę, Głównym przed. 
miem nerad między Poincarem a Lieyd Georgema 
ma być sprawa odszkodowań, 

— W początku wrześnią b, r. mają wyjść z dna. 
ku pamięśniki b, cesarza Wifihełma. Na mocy umo. 


— Lloyd George oświadczył w izbie gmiy, ża 
nie mu nie jest wiadomem, ażeby mady polski ż ra. 
mák, w myś! zawartego przez nich ukladu w Ge. 
mó miały eredukować wojsku ma ich msbodniejj 


— Zd, 14 cwerwca zostanie zaprowadzenia my. 
aaa A ze 


mmm a nn w 


ycie gospodarcze, 


PIĄTA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Druga klasa — Ostatni dzień, 
Główniejsze wygrane: 
"MK, 100,000 nr, 89998, 


Mk. 5.000 m-ty 16716 21378 40783 
8635 90920 94475, 
WEZENDERWZED SES OI. AEI TY TY ZDZ AERD 
Rozmaitości. 
+ Madry pies. 30-letni mężczyzna o młodziuń. 
"czym wygladzie, oraz siwiuteńki pułkownik ze swym 
psem zajmują przedział w wagonie kolejowym, Mło. 


"TM | dy człowick zapela fajkę. Pułkownik robi złośliwą 


Mondo” publikuje szczegóły aż. zek ukła- | uwagę, że nie może pózwolić młodzieńcom na pake- 


du anglo - włoskiego, zawartego w 


Genti. | nie w swej obecności. Tamten protestuje, Pułkow- 


Część pierwsza układu polityczna, dotyczy | nik wyrywa mu fajkę i wyrzuca przez okno. Młody 


ujednostajnienia wspólnej akcji na bliskim 
Wschodzie oraz sprawy statutu dla ji 
afrykańskich, Część druga, ekonomiczną 
przewiduje zawarcie umowy `w sprawie. 
Trjestu, który jako port anglo - włoski od- ; 
da duże usługi dla centralizacji handlu ze 
Wschodem. Druga część umowy 


duje również podział wpływu pomiędzy pda 
glią a Włochami na obszarach naf > | 
Rumunji. 


Azji Mniejszej i Kaukazu. = | 
stępnie postanowienia w sprawie zi. 
nia Włoch w węgiel i udział kapitału an- | 
gielskiego w przerasśle włoskim. 


człowiek rzuca się na pułkownika, pies rzuca się 
na pomoc swemu panu. Młody człowiek chwyta psa 
i wyrzuca go przez okno. Obaj mężczyźni dalej wal- 
czą, aż pociąg zatrzymuje się na stacji, a zdumiony 
konduktor. zwraca się do nich z zapytaniem: „Cóż 
‘się stato?" — „On, wyrzucił fajkę moją przez okno!“ 
— „A on wyrzucił mego psa”, — „Ależ — uspokaja 
ich konduktor — wzburzenie panów jest zbędne, 
proszę spojrzeć", 

Wszyscy patrzą na otwierające się drzwi: wcho- 
dzi pies z fajką w zębach. On jeden zachował przy- 
tomność umysłu. Wiedział, dlaczego wyrzucano ge 
* przez okno. („Daily News"), 


` TEZY PORN KZI 
R? W pi, Fila a gą A POSTED r 0 $ ge m 


dzielić można naogół na dwie grupy. W i-. 


na tem, że zamało energicznie walczyli z. 


Dr. Jan AŁAP.N 


do p. X. 


ZGODA. 
Bolina 


miana KONCERT 


orkiestra reprez. pod dyrek. A. Sielskiego: 
Początek o 8-ej wiecz. 
Dziś w programie: Pieśni | Muzyka Taneczna, . 


Mi 


Dziś, d. c. TURNIEJU. ' Walczą: 

GARKOWIENKO contra WESTER- 

GĦARD-SZMIDT, 2)- DECYDUJĄCE 

LESKINOWICZ — WILDMAN oraz 

3) DECYDUJĄCE SAURER — LO- 
EWE. Pocz. 9 m. 30. 


Królewska 
Ne 31, telef. 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św, Łaz. Cher. wener. 
i skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, w. 


Dr. S, Jermułowicz żęgye,* telet. 


klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wrocławiu. 
Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz. pr. 
Roentgena, d'Arsonvala, Kromayera Od 1—2 | 5—7, 


Kronika, 


STAN POGODY. 
(według danych Paistw, Instftutu Meteorolog.) 


mi (Warszawa, Lwów). Temperatury południa wa~ 
haly się w gramicach od 14° (Lwów) dy 20° (Bia- 
łystok), [Podobny stem pogody wrzymywał się ; w 

innych krajach Buropy, z An ke zachodniej Am- 


Temperatura majwyżezą wymośiła wizontj w 
Warszewie 17.06, najniższa 18,05, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: Przewsżrie pochamarnio, cieplej, miejscami 
pady (burze), wiatry lokalne, 

WYMIANA PRZEKAZÓW POCZTOWYCH 
; MIĘDZY POLSKĄ A FRANCJĄ, 


50 mk pol—50 fen,; 2) do 100 mik, pd —1 mk; 
8) ma każde dełsze 100 mk. pol, — 50 fem 
miec goa a maędey Poki a Fos: 


akcji, wyrażonej każdorazowo w cedule urzędowej 
giełdy pieniężnej w Warszawie z diia poprzędzają: 


ZZ LC 
Nadesłame dy Polski z Frimejfi przekuzy we 
framicoch trząd pocztowy Warszawa I będzie prze 


a) O ulgi taryfewe, Wobec 
Młaisterjam kolei państwowych podwyżki ‘taryfy 
tawerowej. Ministerium kolei zażądało od megi- 
stratów wielkich miest złeżenią swych wniosków 


'0 kamiecznych uigech taryfowych ma przewóz arty. 


kułów żywnościowych pierwszej potrzeby, ordz o- 


Wykary imierne emigrantów. Jak się dowia- 
dużemy, Ministerium Spraw Zsgramieznych wydało 
Konsulatom polskim polecenie nadsyłania do Urzę- 
du Emigraryjnego wykazów emigrentów w okmesie 
od'1 sWèzia 1921 m do chwili obecnej, 

(m) Nowa taksa dorożkarska, 


Wystawa szkolna, W duiach 15 i 16 czenwea 
w godzinach od-11—3 pp, otwarta będzie wystawa 
prze uczedie gimnszjam filolog. żeńskiego Tnstytu- 
tu Pedagogicznego W, W, P., ul, Polna 80. 


Wsżęp do Szkoły podchorążych, Termin skla- 


wy „przedłużony został do dnia 1 lipca, 


a) Licytacja koni, Z-poleceaja Ministerjum Rot- 
Widma 16 czerwca w Słonimię wyznaczona została 
wielka licytacja koni zdemobilizowanych dla drob- 
nych rebników tego powiatu i sąsiednich, 

Nosacjzną na Ukrainie, Na Ukrainie daje się 
zmuważyć niezwykle rozszerzenie. mosacizny, Wia- 


„dze sanitarne obliczają, że trzeba będzie w najbl- 
. Szym czeste zebić około 20 tysięcy komi, chorych 
na nosacizig, \ 


„ROBOTNIK ”, środa, 14 czerwca 1922 r. 


Śledztwe w sprawie zamordowania nnezelnika 
steji w Redziezowie, Śledztwo w sprawie zamordo- 
wania naczelnika stach w Radzjszowie, Rudolfa 
Wiesiolowskiego, zatacza coraz szersze kręgi, Poli- 
cja aneey'oweł kilku osybników, podejrzanych o u- 
dział w zbrodni, 


Kantina, Z rozporządzenia Komisiejstu e 
du na m. st, Warszawę obłożono eresztem jedno- 


YEN, p. m, „Koopera- 


tysta“, 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Z Polskiego Tow, Krajommawezeg?, Dzis w 
ogrodzie Botanicznym o godz, 8 wierz, 


m 
M złe a cziemków Towarzystwa; w m zk 
tylko za PORA legitymecji casio waj, 


WYPADKI. 


(m) Niezwyyk ry, Fumkejonamu- 
PE owi ad Ba fw Siati byś ia 


świadłcami ari kan Y ithe wybrylcu 

Oto a jeziora Ateni a Sie- 
kierkami woda wyrzuciła na wierzch zwicki. to- 
piela w stroju kobiecym, Wskutek leżenia w wo- 
dzie kilka dni, zwłoki byłu silude nabrzmiałe, 


i è . + ł 1 
nie osłupiefi ze zdziwienia, gdyż topieleq w 
osóbie, byl jedmocześmie kobietą i.. paso 
, przyczem każdy orgen płciowy był matumad ie 
igk owadzstych ogian | dochodzenia po 
przeprowad $ 
licja ustalila, dź jest to Z-letnią „Seweryna R., któ- 


ka“, skąd 

ceme z szefem firmy, wyszła i więcej mie 

Matka przypuszcza, r przyczy lamba ffer samiobórstwa była 
IGI rodoóństwy 0: 


jej cówki 
czywiścia wiedziało, 
DO POTOK E AEV £ Maia o. 
wądpiewali w dugi „dee ryk a papamit. 
chowalo się ono zdrowo, Ma a w gen 
zdania, aby ulomna córka 

domu na wie, Dera prse pokdan R- © 


i gospodars 
świadczyła, że mie chce być c'ęóarez matki-wdowy, 


lecz pragnie przoować i zarabiać na siebie, jak po- 
zostałe , rodzeństwo, 


R. zanieresowuł 


|- Osobą obecnie cały 
aerial Neta i) się md oi 


Porwany przez pas, (W fabryce waty hy- 
groskopijmej. i amtykułów apiecznych p. f, „Albar 
ul. Chelmak'ej 18 w Sielcach, robotnik tej fa- 
Ludwik Delega (29 Listopada 9), w czasie 
przesuwania pisa tmnamisyjnego z jednego koła 
Da Ongia zsięj DRAWNO Pilica Dan F koło rot- 
pędowe, Na krzyk uieszczęśtiwego mechanik wkrót- 
ce maszyne zatrzymal, G nina Joia oberwał 
Daledze lewą nogę poniżej kolana, Sadio « domat om 
silnego wsirząsu, Po udzieleniu pomocy. ofiarę pra- 
PWR Eoin Gra Dea 
ezus 


ai zk, ge: Z mierzitamia przy pa- 


gann n KAZ oki na Pradze (Ży- 
gazie Hf) ro 


4 su- 
Schwytanie o yar zabójy „oliejatów w Mila- 
nówiaa, Organizacja bandycis, która dokonała w 0- 
kobicach i obrębie Warszawy eaiego szeregu apa 
dów dl wych, a do której należeli: . rozstrzelany 
już Roman Chelminick i Michał Latio, RT 
ra sią ięzienin, maleje z dniem yna. 
eLo odh igp dostala się już prawie, podicłucz, 
paz aa dmiami schwytano wreszcie Siefama 
Doleckiegu, drug ego bamdytę. który wespół z Cel. 
mónókdcitegn kawie „pe, w Mila ówku w 
2-ch poiuejantów, Po dokonanem zabójstwie w Mi- 
śanówduu wig 26 Wwoją potia, zieg) W nie- 
wiedomym kiemundni, „Wyjociai on, jak się obecnie 
okamało do Będzimą i łam s%kzał pracować w ce- 
gielni, Nie mógł jednak usiedzieć na miejscu i wdał 
się do Jędrzejowa gdzie dobrawszy sobie da spól- 
= Bezpo opnyszków, dokonał w ganera Chmiel- 
üi napadu bendyakiego, Policja tamtejsza gpw- 
dzając w kika dni po napadzie dokumenty podnóž= 
pay rę EA w lemiejszym yigi gS 
ela się wa echicge, nie wiedzą,” 
jezu A niebezpiecznym  bamdytą, Doledki 118 
przy sobie fałszywy dokument, opiewający na ma- 
zwisko Zatorskiego ý tem wręczył potici, w me 
sprawdzania dokume.tów, Stałę się jednak to 
go IDolecki nie przew. idzóał, prawdziwy dego 4 dok 
ment zapita mu sie w kieszeni i dos 
środka dokumentu falszywego. To go zdnadzi 
Początkowo nio przyznawał się on do 


uddkonaneęgo w Chmielniku, ale w ciągu 


ouy i wiedy też Do- 


napad ten. został mu dowi 
kradzieży i A pany dE 


lecki przyznał si do disn 
pirrer Se w 3 arszawie i okolicy, jak nówaież 
zabójstwa iejantów, 

RB jego jest nieawyklie bogata w dnie- 
dzinie kryminalnej, Jaco rześńik z zawodu, zaczął 
kmaść w okolicach Grodziska świnie į bil je na po-. 
lu. a mięso, sprzedawoż w (Wamsząwie, Do tolcich 
kradzieży przyzuoł się w li = 20. Późn eq racit 
się ma inne dajete, (iż ikowame;, 
to mu j nie wysłaronało.| poszedł na bandy: 
lyzm, Napady ma Bielanach, w Ożarowie, w War- 
zawie pizy ul, *Woiskiej, przy: ul, Zlotej na Char- 

jego dzielem. 

Daiękj, anesztowaniw policja powia». 
tu SE zł zdolalią My; sra napad oe: 
e tugi uczestnik tego napadu, alery 
przez wywiadowcę fer 
aresztowany i przywieziony do 


Komisarz Nowak dokona! aresztowania 
'mnego sapólnika : bemdy, niejakiego Leona Konie. 
kiego (rena i (Leszno 3). który odwozi „na meli 


ną iPokorską da Sacra 
rowie | i daaro bandzie falszywych doku- 
mentó 


Kozicki jest kwieką i chodzi o szczudie, 
Ares wamo także Kazimiere Śliwińską ka Przyoko- 
bowa 1), * kochazkę nozstrze 
która w czesie napadu na a ay 
broń, Śliwińską odesłana do Grodziska, celem 
sae dochodzenia, Puch'iskiego zaś eye 
m. Warszawy, Dolecki pozostaje poz 
sem w więzieniu w Kielcach 
(m) rabina oszustem, 8. Nazelimam (Brze- 
ska 11) hsdpa 15 komisacjat. że Szlamą Tem- 
kin, syn rabina z Piotrkowa, osaukeń- 
czym wyłudził od niego 200,000 mik, Jak wersje 


"krążą. Temkn we Lwawe i Drohobycz» kiikanaś- 


Sł ba WEN, oust 


ukrył 8 
Napady m  ii Na dom Heleny Pawiak wa 


wai Gończyce ah Sobolew., pow, garwolińskiego 
5-4iu uzbrojony ay i karabiny bomdy- 
tów dokonażo 7 opada aariaa A bgo, Domswmicy 
zostali powięzanij  miegzkanie spiądnawume. Bandy- 


e | gd Ao Py REN UREO paa 

5 
ct zraibowzńi 50 tysięcy marek w gotówoe, 2 ram. 
solety złote z mesogrzenami H, PP, bżużerię, ro- 


wolwer syst, ,Dreyse” i wieże innych przedmiotów, 
Ci semi lamdyci udali się i Aperin do Frajmdià 


ZE Pieętrzyckiej i zrabowałi 20 tysięcy marek w 
gotówce, 

— Na majątek Chotysia gm, Gormo tegoż 
wiata, do Wincentego Świeżlcą dk ©. 


zbrojonych w rewołwery i karabmy bamdytów do- 
konało napadu i steroryzowawszy domowników, 
mróbowałi ibiżukenji i różnej garderoby ma lącmą 
sumę iediego miljona marek- We wszytkich wy- 
padikach dziela prawdopodobnie jedna i ta sama 
banda, aibowiem msopis, podany policji przez po- 
szkodowanych, io potwierdza 

Rabunek na ulicy, On 


elaj nianie 2a gii. 
pany śe.) 


ulicą Żytnią (Wiadysławę Kire upadł 


ryżem» a 


` zdprowa. go do komisariatu, 
się niejaki Branisław Brach, nigdzie nie meldowa- 


ny, 
Schwytanie zbiegłej. Prred kikin tntomi zbe- 
g'a m Tworek podsądna Zofia«Krystyma Porębcka, 


jszym 
smak t przy piecu Trzech Krzyży i a- 
resztował, Poręheką. która już dwa rzy z Twemelz 
! po ma timed, 
Z sadów. 


* O zdradę sanm, = 0 * 


śpiewadta - kabaretowego Alfon 
wyaerujaoeg pod pseud, Fort- 


Glofa 
sa Festens 


wila. OaS S odrade stanu i fałezywe oskar- * 
żenie, byla Werona ruzpostewana — po maz umer- 


poprawy (po zastosowemu ammestj 

w 60 władz ciemiiecicich szeregu osi, aaaeei 
do rosyjskiej organizacji: szpiegowskiej, lub też lu- 
śnie z nią związamych — mą 8 lat ciężkiego wieza- 


zaskarżony przez obrońcę HA 
a E A tisay który wyrok w części doty- 
we osicamżenie 


pk y skazania Po F 
ski honda wiarę 8 taż za zdródię 


miotem potoynych roaprane w 2 imsiaacji w 


składzie sędziów, 

A apelacyjny. po wysłuchamiu k 
stawiali urzędu publiemego i obrońcy F, adiwo- 
kala Sterlinga uzmaf, że' w czynach F. niema ceh 
zbrodni zdrady stanu i (po 3-Iotziem 
aczekiwamiu w więzienia na 


za łalszywe ossuże ie o Szpicgo- 
shwo na 2 z zaliczeniem wiezienia 
Torao 


W ten sposób więc „pozostaje jeszcze F. do wd- 
siedzonia 8 miesięcy wiezienia, 


© przywłaszczenie mifħia państwowego, 
(Ucieczka oskarżonego z sali rozpraw), 


Wyrok, 

skezujący Adamczyka na 4 lata ciężkiego więzienia, 

Wyrok ten, za pośrednictwem ministra Spra- 
wiediliiwości, będzie złożony Navzelnikowi Państwa 
z wnioskiem o złagodzenie wynzeczocej kory do dyo 
2-ch domu. poprawy, z zał czeniem ma paczet tej 
kary  S-miesięczm zaaresziowanią prowenoyjne- 
go. Wobec poprzed io już zepądleg uchwały, po- 
stanowiomo kaucję (50.000 mik.) skonftowań, za- 
stosawnć do A, angga! bezwzględny i rezesiać ga nim 
listy gończe, , 

Dia ścisłoćei zazmaczenty jeszcza ġe zeniemoja 
powyżzego wyrolm z wnioskiem ziegtadzenią kary 
zapadła przed tem jesze, zamim Sad dowiedział 
się a ulotnieniu się z sali rozpnew Adamczyłkm, - 


Teatr i Muzyka: 


= 2 Go Dziś „Goplana“, Jotro „Wprowa- A 


po ect Rezmiiteści, Dziś „Subsklkotońkka* Grzy- 
am rbag ie pA d Dziś i dm; nasteprych „Drugi 


Teatr May. Dziś „Raj zamknięty”, 

. Teate im, Bognelawskiogo. Dziś i putro ostat- 
nie dwa przedstawienia, ladu*, 

Teatr kz Dziś (o 8-6j wiecz_) „Fircyk rw 
zadytach * Zabłockiego. po cenach do polowy mmi- 
maaie. jE 10 m, 15 wiecz, tańce Haliny 

ie] 

Teatr Nowości, Dziś.i E bg „Biaty mazur”, 
Szy Komedja Dziś i jutro Rozkosze’ ojco- 


dz Nowy, Dziś i jutro „Haliali*! 
Miejskie koncerty „JW so] 
b, m, "odbyt się w sali Hedy Iiejaciej goi 
bieżącym segomie koncent, pra wada ptoiez, Wydzial 
kuftury "rata m. st. Wemgzawy, 
Z 26 zorganizowanych przea 


maly 


koncertów, wszystkie odbyły si r ; 
nej aat, daigo słuchaczom A en a rozrywikę w 


ł Z 12-lu  zongrnizowusych dotąd 
„chórów popisywały się. najbendziej jmawensowane, 


POKWITOWANIA, 


Na kolonje letnie dla duieci robotniczych. 
W dziw inrienm siostrzyczik: Tondusi ona: 
składa Sianislawą Freiierowa mk, 8000, 
Na Rób, Wydział Wychowania Dziecka, 
E, Matysiak w Sissomne mk, 3514, 
Na Inwalidów pci kak naj 
1. pa in | róg 


h Norbiim, Buch i 
aa ai N 52.575. f 


Hu- 


Raty! 


Kasa Chorych m. Warszawy A 
s| Wygodnie! Jla 
Wszełką gardereb damską oraz keonfekcję. 


z mocy art. 53 ustawyjzdnia 19 maja MOT. © przymusowem uber- 
a g ę męską 
Wykonywujemy również ebstalunki podług ostatnich modeli. 


do tegyż p. Attasa bow jar miany ty 43602 
rc agi fir a oSer na pokrycie należnych Kasie 


Ruchomeści obejrzęć można w dniu licytacji ed godz. 9 ra- 
ne, spłs zaś takowych codziennie od 9 do 12 w działe Egzeku- 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec 93) |. 


ra je do wiadomości, żę dn. 24 
ra i. e. o godz. prod gag ddr młyna p. Atlasa J. 
bór materjałów łokciowych krajowych | zagra- 
m nicznych, bieliźnianych. 


pray Nowo-Karmelickiej Me 7 odbędzie się licytacja muchomo- | 
p 
KUPUJEMY futra i wszelką garderobę. 


Wesszawa, dn. 24.W.1922 r. KOMISARZ AB NAPNE NOWOGRODZKA M 4, 
| Kasy ara i Warszawy firma „DSZCZĘDNOŚĆ” Telef. 228-42, skiep. 
D i 


Kasa Chorych m. Warszawy 


2 mecy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez- 


WYPRZEDAŻ 


Ceny bez konkurencji I 


pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomeści, że dnia 22 
€zerwca 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu fabr. żak. wein. Czosnka, SUKNIE Mk. 3.500 
zka Brown pa ul pama M 5 edbędzie się poz z BLUZKI i „ 1500 
mości, nałeżącychźdo tejże fabryki eszacewanych na Mk. i SPÓDNICE angteiskie 5e0 
składających się z wiązanek wein na pokrycie należnych Kasie a. 1.800 
składek członkowskich. |: " KOSZULE męskie zefir. s 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- KALESONY męskie para » 1-560 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do ł2 w Wydziale Egzeku- SKARPETKI para 230 


cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec 23). 


Warszawa, dn. 12.V1.1922 r. KOMISARZ B-cia ZANDER 


88 MARSZAŁKOWSKA 88, 


Palta, garnitury 


pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 22 wierzonych ` akv. 
czerwca !922 r. o godz. 19 rano w mieszk. p. Stanisława Rekawka szycie z własnych i po EIS í 


mości, należących do p. Si Rękawkę esztcowenych ua Mk. noi| RATY Wayao, Żórawia 25 1 piętra, front. 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez- 


składających się ze sprzętów domowych na pokrycie należnych Ka- 
sie składek czionkowskich. ` 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- Dr. F. Stiller et Hi sprz dania rpa eremia 


ne, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku- 
Kasy Ch $ o f skórne i weneryczne. Królew»= | Krzyża Nr. I wiadomość u stróża, 
koce RZE EA 29a. Telef. 32-17, de 10 


ska instrumenty muzy- 

Warszawa, du. 12.VI.1922 r. KOMISARZ T. l od 4—7 pp. MAMEĆOOJ czne w widlkim wy- 
Kasy Chorych m. Warszawy | =- b. asyst. klin. | borze oraz płyty najnowszych na- 

SEZ os h i Sell i. i. Berkman parys. wener. f grań poleca po cenach najniż- 

skórne i dróg moczow. Bad. krwi f szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


X na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, | oe szorzednych iokarzy 
j ych tokarży 
, Kasa Chorych m. Warszawy do 19 I od 2-7. (IB. Psziterzy vyivaitikove 
Br. M Altfeld nych w dokładnych narzędzio- 
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. e przymusowem ubez- |, Pe A 12—2, tel wych robotach może otrzymać 
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 22]b. st. ord. szp. Zielna 12— ci * {bardzo korzystne warunki sracy 
czerwca 1922 r. o godz. 10 rano w pracewni p. Rabinowicza przy | 252-34. Chor. wener. gr Aey ©- |w wytwórni narzędzi. Oferty pod 
uł. Nowolipie Nr. 6 odbędzie się licytacia ruchomości, należących | we do g. 9 | pół r. i : A PP. | Precyzja” „Reklama Palska*, 
de p. Rabinewicza oszacowanych na Mk. 101644 ze ch ej anie | dzieci 4—5. Jasna 10. 
z 2 bluzek wełn. i 13 żakietów welnian na pokrycie nałeżnyc 
Kasie składek członkowskich. o” zi Dr. Zefja Rostkowska iłobli wybór skromnych, wy- 
Ruchemości ebej'zeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- | chor. wener., skór., analizy krwi kwintn Ceny rzeczy- 
ne, spis zaś takewych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku-| na syfilis. Chłodna Ne 26, te- |wiście bezkonkurencyjne, proszę 


eyjaym Kasy Chorych (ul. Selec Nr. 93). lefon 99-29, od 3—5. gprsedzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Warszawa, dn. 12.IV.1922 r. KOMISARZ 7 Jegarów „ennych zegar órawiej. — * 
ł Kasy Chorych m. Warszawy ów, budzików. Re- dokładne roboty narzędzio- 
$ 3 acje tanio, dobrze. Zegar- k ł 
Sell pereg Gatne S 21, ia „| gg rar l ik a. ej 
= róg Dzielnej. i s „Przemyste „R Polska”, 
otrzeb Í Reichgold, Bleich- Jasna 
g każ  pllomisina gola, Reichbieich: i myl Sa EFR 
d najtaniej sprzedaje Pozna 
mechanik coia ee A swae zaa i 
weneryczne. Rzeżączkę 
dła samodzielnego działem technicznym, który próco- LIATSBY nor anane OBOKIE empe mei ua 
wał w fabrykach dykt kk i ebznajmiony z maszynami do sa drzypowakio pri 7 pp. | ne 4300, prunelki an 
wyrebiania dykt klejonych, ketiami, maszynami parewemi | urzą- Dr. Rosental. mska 19—12. t 
aone W ZEE i zgrane połamane kupuje e szwedzkie 
Oferty adresować: Warszawa, Zietna 48 —5 L. Sł Płyty ETA, GA Hea: Prymasy oryginsine „Swea” naj- 


| 


Płacę najwyższą cenę. 


mławski, telef. 106-98 od 9 de 10 rane i od 4 do 6 po|si< również do reparacji wnzet- 


kie instrumenty muzyczne. Fei. | 
pełudn. - genbaum, Bielańska |. Patrzebne seegaistki do- szycia 
na miejscu I za dem. S-to Krzy- 
Oryginalne ang. peleryny gumowe ska 30_m. 35, 
i po 8.000 mka. |GZYŻąZZBIO minatso "z 


krzewskiego, Okulicza, Klonow- 


Nieprzemakałne płaszcze angielskie 
c pa 12.500 mkp. 
Palta podróżne dwustronne 


po 15.000 mkp. 
Letnie płaszcze cewer=coat i 
m? M po 9.000 mkp. 


Dom Handlowy „Ę.£URCAN?* 


Pasaż Simonsa, Długa 50 skiep 45._ 3 


WYROK 


Na żądanie katalog. 


robotę butów, megą 


mod 
MBR Fo ra 


$ | W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.. i powierzonych. materjelów A> 
- z ki i "Ka, mie . 
Sąd Pokoju 5 Okręgu m. W w dniu 7 kwietnia 1922 r, rozpoznawał sprawę Majera |] ySkt i. Oddział 
elmana, osk. z art. 19 Ust, z dn. 2, VIL 20 r. i uznając winę oskarżonego Majera Zelmana za Sklep Polski. a." 
i na zasadzie $ 119 U, p. R. i art. 19 Ust. z 2. VIL 1920 r., postanawia Majera Zelmana 


skązać na dziesięć tysięcy marek grzywien i tysiąc marek opłat sądowych; grzywnę w razie nieścią- 
galności zamienić skazanemi na miesiąc aresztu. Krótką treść wyroku na keszt skazanego epubliko- 
wać w „Gazecie Porannej" i w „Robotniku” i nakazać wywiesić na lokalu sklepowym skazanego 


i i r mk., 2 sakpalta meskie, modne 
przy ulicy Gęsiej Nr. 15 na dni 14. Y. po 20 tysięcy, 2 palta jesiennę 
PEB Oi NAN po 18 tysięcy, 2 garnitury mary- 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


» ME REB UNA“ 


Wychodzi pod redakcją: ATER ; 
Ja M. Borski R. Czapińskie 1. Daszyńskiego, T. wki 
BA. Niedziałkowskiego, St Posner | Z. Zaremby. s 


Ukazat się Nr. 23 1 zawiera: ; 


Kazimierz Czapiński. Ks. Adamski i jego partja. — Stanisław Posner. Walka z brakiem 
Pracy. — Ma Widnokręgu: S. P, |. Międzynarodówka w Warszawie. — Se P. ll. Prawda histo- 
ryczna na usługach polityki endeckiej. — Ta K=icz. Przegląd polityki zagranicznej. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk. 
Kwartainie 600 mk, Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 60 mk. Ządać we wszystkich punktach sprzedaży pism. | 1o artów zegarów, budzików 

3 Redakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532 I wszelkich, reparacja 

Fdministracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. tania, gwarancja roczna. „Fortu- 

P.S., Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. ną”, Nowy-Swiat 10. 


sięcy sprzedam zaraz. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni. 


UBIERAICIE SIĘ HA KREDYT 


u pierwszorzędnego krawca. Zy 


ta główna, skrzyni 


DĘBY STTOCZNE Przerdbja ze: 


rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. ` > 

See w O, 


SZEŃCI, którzy zapisali stę ną 


REP TRON ZEIT a aa ZOO ER ZOE E A RAE Z OE R S PE R A I Z O R OZ RIRZREC R. PREY 
Redaktor uaczełny dr. Feliks Perl. Red. edpowiedzialny Jerzy de Nisau. Wydawca: Rada Nacz. P. P, $ 
' Qdbito w druk. „Rebotnika”. Warecka 7. 
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